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Kraków 12 stycznia, 


Przymierze prusko - rosyjskie przetrwało 
dotąd wszystkie kombinacye polityczne , o- 
raz wstrząśnienia i wojny, przez jakie Euro- 
pa od wieku przechodzi. Trwa ono i dzisiaj 
niezachwiane, a trwałość ta nie jest owo- 
cem ani tradycyi dyplomatycznej, ani sąsiedz- 
twa, ani pokrewieństwa: dynastycznego, lecz 
skutkiem wspólności interesów. i. podo- 
bieństwa celów, potrzeba zaś wzajemnego 
waparcią zrodziła  wspólnictwo działania. 
Cele obu tych państw. nie są te same, i 
stoją opodal' siebie ; drogi po” których o- 
ba ku nim zmierzają, nie spotykają się z 80- 
bą, nie krzyżują się, a chociaż nie idą równo- 
legle, główny ich kierunek jest ten sam. 
Jakkolwiek zatem systemata rządowe panu“ 
jące w'Prusiech i Rosyi są całkiem od sie- 
bie różne, jak różnemi są wewnętrzne obu 
państw stosunki, różność ta jednak nie za- 
wadza -w niczem ich związkowi. Wspólność 
bowiem polityki będąca podstawą zwiąsku 
obu tych państw, nie wymaga tożsamości 
środków, Ostutecznemi zaś celami dla obu 
są panslawizm i par germanizm. 


Obie te idee wyobrażano Bobie zawsze 
jako nawzajem sobie wrogie, a to dla tego, że 
obie spotykają się na spornym gruncie wza- 
jemnej inwazyi. Mniemano zawsze, że Ro 
Bya w słowiańskich swoich dążeniach obra- 
ża interesa niemieckie Prus, jak znów, że 
Prusy germanizującemi zagonami swemi 
wdzierają się w siedziby, do których RóBya 
rości sobie prawo, Ścieranie się interesów 
pruskich i rosyjskich, czyli inaczej niemie 
ckich i słowiańskich nad Odrą lub Wisłą, 
jest tylko lokalnem; w ogólnej bowiem po- 
lityce obu państw podrzędną odgrywa to ro- 
lẹ. W miarę, jak Rosya ku południowi i 
wschodowi zmierza, interesa jej na-północj 
słabnąć muszą. Dziś zresztą nie o to obu 
tym państwom idzie, czy moskiewski lub 
niemiecki żywioł, schizma czy protestan- 
tyzm nieco. więcej mil kwadratowych ga- 
garnie, byle żywioł polski wytępić i zmódz 
ducha katolicyzmu. Każde z nich pracuje 
tu'w obopólnym intereBie. 


Kto bacznie przygląda się polityce Prue 
i Rosyi, i studjuje dzieje wzrostu obu tych 
państw, temu widócznemi się staną owe ich 
cele powyżej wskazane, i nie będą go łudzić 
przypądkówe niekiedy zboczenia , polityki 
ich.u drogi wyraźnie narysowanej lub chwi- 
lowe: zgubienie ż przed oczu celów; zasło 
niętych chmurą przeńijającego niepowodźe- 
nia. Gdyby właśnie nie było takich wyją- 
tkowych położeń, związek prusko- rosyjski 
stałby się tak rażącym, iż reszta Europy by: 
łaby oddawna rozbić go usiłowała. Ale i tak 
zdarzały się chwilowe tego związku przer- 
wy, sprowadzane to usiłowaniem utworzenia 
przymierzą francusko - rosyjskiego, ponawia- 
nem, już nieraz, począwszy od zjazdu na 
Niemnie aż do sjazdu w Nicei, to: arbitral- 
nyin rozejmem Mikołaja I w sporach mię 
dży Austryą i Prusami, to zabiegami p. Bis-| 
marka w Biarritz, ady związać Prusy z Fran: 
cyą. W końcu. jednak. Rosya. i Prusy wra- 
cały zawsze ku sobie; ależ właśnie dowo- 
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W czasie obiadu panowało głuche milczenie. 
Babtysta, który służył do. stołu, okazywał pomię- 
szanie, i często radził się twarzy Maxa, która była 
jego barometrem. Widać w jakim był stanie, kie 
dy z rąk wyleciał mu półmisek, a nalewając mi 
wodę, ręka jego tak drżała, że polał obrus. Wi- 
docznie upadł na duchu. 

Po skończonym obiedzie Max poszedł zemną do 
salonu, gdzie wzięłam się do kanwowej roboty 
niebardzo spiesznie idącej. Przez chwilę krążył 
koło mnie, potem wyszedł, a mimo mocnego wia- 
tru przenikającego do kości, więcej godziny prze- 
chadzał się po tarasie. Słyszałam wzdłuż domu 
tam i nazad kroki prędkie, przerywane i wycie wia- 
tru często wtorujące jego stąpaniom; dwa te od- 
głosy mięszały się w jeden w mojem- sercu. Kilka 
razy zdawało mi się że głos ów mówił; może roz- 
mawiał z wichrem — dwie burze porozumiewały 
się ze sobą. Coś mi tak szeptało, że wielkie nie- 


k 
sdpejskich s 


iezdołąły 


niekiedy nim zach , 
Właśnie dziś tydzień, -j 
tego związku Prus i Rosyij 67 ) 8 
ziemi polskiój i Kosztem Polski odbywa. 
le Polska jest tylko punktem bezpośre- 
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dniego „ich: zetknięcia się i obnstronnego .0-|v 


A o-pruska nie ogranicza się ńa zamiarze 
zabsorbowania Polski; Polska ma być tylko u` 
niętą jako przeszkoda. Czągatni też jeden lub 
ugi pisarz urzędowy ;rosyjski wygada się 


koje się o siebie; polityka bowiem: rosyj- 


8 
d 
i, tem, jak:np. Moller właśnie przed rokiem 


w pismie swojem: yPolłska>w'dniu 1 sty- 
cznia 1865“, gdzie powiada, że „Rosya, a- 


by nie uciekać „się. już. więcój do siły, mo- 
głaby odstąpić = Rask ky Nisom, 
którzy z łatwością dokonaliby dzieła rozbi- 
cia w puch narodowości polskiój, oderwa- 
ućj od narodowego (sic) pnia słowiańskiego 
i już w połowie nasiąkłój germanizmem*. 
Nie o obronę zątem mniemanych interesów 


słowiańskich idzie Rosyi, jak zdają się w sto] 


wierzyć zaślepieni pańslawiści zachodu “i 
południa; idzie jój o to, aby” między nią i 
Prusami nie stała Polska. Nie będziemy tu 
wszukże „powtarzać tego, cośmy przed .ty- 


godniem pod tym względem powiedzieli, ani | 


wykazywać niebezpieczeństwa, jakiem przy- 
mierze to grozi sąsiadóm — niepowiano by 


ono, bowiem tajemnicą; takowe zresztą przez |. 


nas wskazywanie, mogłoby zostać poczytanem 
a dowód uprzedzeni, o jakie są posądza- 


ne niezawisłe, dzienniki polskie przez tych, 


którzy czując swoją winę, nie chcą się 
do nićj przyznać i wolą udawać, . żenie 
masz żadnéj obawy. Artykuł dziennikarski 


nie jest zresztą memoryałem przeznaczonym | 


dla gabinetów. W. naszem objektywnem przed. 
stawieniu rzeczy, ograniczamy się na wy- 
świeceniu tego, co gię nam być zdaje naj- 
ważniejszem w dzisiejszym stanie Europy, 
a kraj nasz bezpośrednio obchodzi. 
Polityka prusko-rosyjska niejednokrotnie 
wciągała Austryę w sferę swych interesów 
i czymiła ją służebną widokom swoim, Błę- 
dnem, lubo rozpowszechnionem jest mniema- 
nie, jakoby interes Rosyi i Prus był dya- 
metralnie przeciwnym interesowi państw za- 
chodnich. Gdy idzie o sprawy niemieckie 
lnb- słowiańskie, nacisk Prus lub Ros;i prze- 
giw Austryi tylko jest wymierzony, bo Au- 
dtrya' najniebezpieczniejszą ich współzawo- 
dnięzką. Gdyby zdołały zneutraliżować An- 
glig i Francyę, stanęłyby jeźli uie u kresu 


łyczeń swoich, to przynajmniej byłyby w po-|g 


łowie drogi. ; Nic też pożądańszem nie mo- 
że być dlą obu tych państw, jak zajęcie An- 
glii i Francyi w dalekich stronach. To tła- 
macży przyjaźń szczególną Rosyi dla Sta- 


nów Zjednoczonych i nagle objaw iong, dla [|4 


nich sympatyę rządu (pruskiego. Związek 


prusko-rosyjski' jest podstawą 'systematu po- 
itycznęgo, który ma oddać Niemcy pod 
(adzę, Prus a Słowiańszczyznę pod, wła- 
żę Rosyi. W miarę tego, jakby Rosyą par 
a na południe i wschód, pozostawi «ona 
Prusom kierunek północny, a stąd pochodzi, 
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żę panslawism rosyjski pojedna się z myślą 
nowania Prus na. pó 
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 półaócy. Ostatecznym 
atu jest rozwiązanie 
ale ehcąc dojść do nie- 
- wamocnić Prusy tak, aby ró- 
7 Aastryi i fijedozwalały jej je- 
dolaego Banaju zaszachować 
rozwinięcie sił rosyjskich. Polityka pan; 
germańska Prus i pańsłowiańska Rosyi nie 
dolinie Wisły. mają swój spunkt wspólao- 
sgh lećz “nad” Dunajem." 'Przekonała się 'o 
tdm Rosya od chwili, gdy Cesarz Mikołaj 
zawiódł „się, w mniemaniu swojem, że 
kiedy „mówi. o „ Rosyi, „mówi o Austcyi. 

żeby, niad przyszłość takiego" zawoda « uni- 
knąć, Rosya wszystkiemi siłami pracować 
chce nad wzrostem Prus. * Polityka prusko 
rosyjska "ma zatem nie w kwestyi polskiej, 
lącz w kwestyi wschodniej ostatni cel swój. 

ni Austrya, ani państwa. zachodnie . spu- 
m prać jednak z oka nie powinny, że droga 

tego čelu prowadzi przez Polskę. 
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qisien j ig 
Dnia 2go b. m. p. Franciszek Ksawery Istariz 
ożył p tnie! Ojeu ów. listy królowej Izabelli 


łąt, « jednak dotychczas obdarzony młodzieńczą 
ością i ezerstwością umysłu. Zasady jego 8ą 
moe: liczy się on do najliberalaiejszych ludzi 
Hiszpanii, jest jednym z twórców i patryarchów 
ołaości w swoim kraju. Przybycie jego do Rzy- 
u wywołało „pewną miespokojność w szeregach 
lęgitymistów i reakcyi; ale posłachabie, jakie miał 
| Papieża, rozprószyło „Jakoż p. Istariz 

imieniu królowej Izabelli i jej rządu oświadczył 
jca św., że Hiszpania równie jak Fiancya pra- 
gnie utrzżymaż bądź co bądź ten "ostatni szczątek 
władzy doczesnej Papieży i że nie dozwoli nigdy, 
aby się Włochy lab rewolacya targnęły ua takowy: 

Atoli silniejsze nierównie wrażenie w tutejszych 
arzędowych sferach sprawiło całkiem poufae o 
świadczenie włoskiego rządu bezpośredcio uczy 
aione; Jenerał La Marmora ująwszy na nowo ster 
władzy sprężystem ramieniem zawiadomił kardy- 
dała Antnaellego. tak w królewskiem jako we 
własnem imieniu, iż nawet po' opróżnienia wio- 
jznego miasta przez francuskie wojsko rząd wło 
ski uszanuje territorynm papiezkie i nie dozwoli, 
aby je stronnictwo czynu pogwałciło. Raczej, niż 
rzystać na podobne pogwałcenie, korona uczyni 


wro stanu, a żołnierze włoscy pod żadnym a | | 


adnym pozorem, czy to stłumienia rowolacyi czy 
od innym, nie przekroczą granie ojeowizny Św. 
ictra, aż chyba dobrowolnie wezwani przez 8a 
wego Papieża: Komuaikacya ta arcy-ważna i bę: 
ąca niejako przeciwstawienióm mowy króle skiej, 
która tak wielkie niezadowolenie obadziła w Pa 
tyżu, była, jak tutaj wnoszą, skutkiem naglących 
„przedstawień uczynionych gabinetowi fłorenekiemu 
Tisos barin Malaret w imienia Cesarza. Moiema- 
ją niektórzy, iż baron Ricasoli umyślnie przysłany 
ył przez rządowłoski, by tak uroczyste zapewnie 
4i6 Ojcu świętemu uczynić. Jedaak zważając, iż 
ten mąż stana pałeżał zawsze do stronników bez 
warunkowej jedności półwyspu z Rzymem stolicą, 
i| że pobyt jogo wo wiecznem mieście nosił czysto 
prywatną cechę sprawy kupna willi  Pamófili, za- 
qtodzi niejaka wątpliwość względem powierżeria 
ma takiej missyi, lubo wybór osoby, znakomitością 
położenia i stałością a niezłomnością charakteru 


Redukcyj nie weacają się | nistons Uędą 
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| 
zalecającej się między wszystkimi dostojnikami 
włoskimi, przemawia zkądinąd za oną missyą i 
prawdopodobieństwo jej nadaje. Ale jakiby nie 
był pośrednik do rżeczonej komunikacyi użyty, 
hie: podpada wątpieniu, iż takowa nastąpiła, i o- 
trzymała zupełae uznanie kardynała sekretarza 
Sfanu, męża niepowodującego się uczuciowością i 
ząpędami wyobrażni, lecz chłodnym a głębokim 
zmysłem politycznym; ale z innej strony wywo- 
łała jak najsilniejszą opozycyą 'w stronnictwie 
onsignora Merodego i: zagranicznych katolików, 
którzy zawsze i wszędzie oskarżają rząd włoski o 


obładę i zdradę, i twierdzą, że w iczem dąć mu|j 


wiary nie można. Kardyvał Aatonelli zaś przeko 
cawazy się, że zewnętrzne niebezpieczeństwa nie 
grożą państwu papiezkiemu ji że Włosi biernymi 
zóstaną w razie nawet rewolacyi w Rzymie, zwró-. 
cił całą gorliwość ku obmyślenin wewnętrznego 
porządku. Postanowił przeobrazić wojsko zwijając 
konnicę i mniej pożyteczne bronie,; a pomnażając 
jedynie piechotę i żandarmeryą przeznaczone do 
ulrzymywania porządka i do walczenia z rozbój- 
nikami. Z sześciu bateryj, jakie wojsko papiezkie 
liczyło, cztery tylko pozostaną, z których dwie za 
mienione będą w piesze dla strzeżenią twierdzy 
św. Anioła w Rzymie oraz fortee w Civitavecchia 
i w Paliano. Cudzoziemscy ochotpiey przybywają 
codziennie. Legion zaproponowany przez. Cesarza 
Nspoleona przyjęty został, jak; pisałem już: do 
was, przez dwór rzymski; ale w wykonaniu tego 
„rjekta zachodzą tradności, gdyż oficerowie „franz 
cnscy świeżo rozpuszczeni nie okazują wielkiego 
pociaga do pepiezkiej słążby i żądają, by. im 
słażba ta policzoną była; na karb awansu we fran- 
iem wojska, czemu się prawa cesarstwa 8prze- 
deiję Rozbójaictwo ustaje powoli; urzędowy 
ziennik donosi eodziennie o dobrowoluem pod 
aniu się nowych rozbójników. — Kongregacya 
Indeksu dekretem z 19 grudaia w tych dniach o- 


głoszonym potępiła następne dzieła: CGodice eccle- 
religieuse, Terre et Ciel, przez Jana Reybaud; 
Geschichte der Kirchlichen Trennung. zwischen dem 
Orient und Occident, przez Dr Pichlera; Filomaria, 
ossia una vita romantica; Pubblica Confessione d'un; 
kręg dell Inquisizione zi autorowie zaś dwóch 
zieł: Della Constituzione civile del Clero i Cate- 
chismo politico; ad usò delle classi inferiori lauda- 
biliter se subjecórunt,. Senator reymski wydal 
ddezwę do Rzymian : prosząc, by się wstrzymali od 
nanifestacyi dla niego i całą swoję 'wdzięczność 
a Ojen św. zwrócili. — Dziś èw nocy na placu 
św. Eustachego odbyła się zabawa zwana ła Be 


fana;  wszysikie warstwy  spółeczeństwa udział 


w miej wzięły; zjazd był ogromny; przez całą not 
odgłos trąbek, piszczałok i bębnów rozlegał się po 
dlseach Rzymu. 


, «raków 12 stycznia. "'N. Pan najwyższew 
oA pey m- z doia 6 stycznia b. r.,. przyjął 
zieło e. k. sędziego powiatu mogilskiego Józefa 
Lonis „o Prawie spadkowem*, i nakazał wyrazić 
podziękowanie antorowi. 


Wiedeń 11 styczcia. Najważniejszym wy - 
padkiem dziennym jest artykuł peszteńskiego dzien: 
tika Magyar Vilag kreślący program wspólaego 
traktowania spraw wspólnych, a więc program po 
jednavia. Aby zrozumieć ten program, wiedzieć 
oależy, iż Magyar Vilag jest filią wiedeńskiego 
dzieunika die Debatte, bo nie tylko, że podziela 
w zupełności jego zasady, ule tychże samych ma 
mecenasów i pod temże samóm -politycznem po 


jostaje kierownictwem. Że zaś stronnictwo, do któ-| 


jogo należą faudatorowie Debatty i Magyar Vilag; 
ojest ten odcień starokonserwatystów, którzy 
ragną ręka w rękę iść v Deakiem, w tej chwili 
est bardzo potężuem, przeto program, iktóremu 
eden z owych dzienuików użycza miejsca w swycb 


olumnach, ma znakomitą w tej" chwili: wagę <po-| $ 


ityczną. Podstawą programu, który ogłasza: Magyar 
ilag; jest dualizm w najobszeraiejszem tego wy 
azu znaczeniu. Obie połowy monarchii mają wy- 


bezpieczeństwo wisi nademną. Czy los mój roz- 
strzygnie. się? Czułam /ściśnienie, oddech. mój 
był krótki; chwilami, włosy ciężyły mi na głowie. 
Duża mucha, której nie zmroziła zima, wypadła 
zkądeś z brzękiem, uderzyła o umbrelkę lampy... 
wzdrygnęłam się. Ściany, sprzęty, obrazy, zdawa- 
ły się być tak samo jak ja w oczekiwaniu; przy- 
brały one wyraz świąteczny, niby dò okoliczno- 
$ci zastósowany — i patrzyliśmy na siebie posę- 
pnie.... Max dwa razy był podedrzwiami ; myśla- 
łam że wnijdzie, i wszystka krew zbiegła mi do 
serca; lecz tylko na moment zatrzymał się u pro- 
u — i oddalił się — zła byłam na niego za 
FEOMON zawód mojemu strachowi... 

— Może na jutro odłożył! pomyślałam. Raz 
trzebaby już skończyć, co bądź się stanie! przecież 
się stanie tak lub inaczej. 
| Nareszcie Max wszedł do pokoju. Widać umy- 
sły nasze spotkały się W jednej myśli, bo jeszcze 
od progu zawołał: Niepodobna aby to dłużej trwać 
mogło! Lepiej Śmierć niż takie męczarnie. Czy 
pani znalazłaś jakie rozwiązanie? Ja przyznam się, 
nie znalazłem nic. RR: 

— Nie rozumiem, co pan chcesz powiedzieć — 
rzekłam. — Rozwiązanie jakiego pan szukasz, go- 
towe leży. Za parę dni znowu; uczujesz smak do 
przygód i wypraw; otworzy się nowa kampania, I 
i pobiegniesz zbierać Świeże laury. A kiedy cię 
to zmęczy, wrócisz tu, zastaniesz dom, sprzęty i 
żonę — wszystko na tem samem miejscu. Czyliź 


z stanęła między nami taka ugoda? W czemże| Š / 
eraż niedogodna ? Miałżebyś narzekać że w jego wstrząsając głową. 


- za 


rujnują się; że udzie nas kradną, a dzierzawcy na 
termin nie płacą .czyniszu ? 

Mówiłam, ale on jakby mię'nie słyszał zawołał 
podnosząc głos : 

Powtarzam. pani; ze czas skończyć z tem wszy- 
stkiemi. "Masz jakie plany ? jeżeli masz to mów! 

— Cóż znowu przystąpiło! do pana? odparłam. 
Myślałby kto że się unosisz gniewem! Nie możesz 
przecie narzekać na niepowodzenia. 

Jeżeli się nie mylę, z panem Malombrć skoń- 
ctzyłeś małym kosztem. U pani d' Estrel przed pa- 
rą godzinami anegdoty twoje zyskały oklask. Zkąd- 
że ten napad złego humoru? j 

Porwał urnę stojącą na kominku, i ciskając ją 
ò podłogę, zdeptał nogami. 
| — Jak widzę, po samą szyję zabrnęliśmy w ab- 
gurdum — krzyknął głosem piorunującym. Daj mi 
pani godnego mię rywala, ia podziękuję ci; miał- 
bym przynajmniej kogo sie uczepić. Na'honor, ten 
pan Dolfin to słomiany: amant, i gotówem podej: 
tzywać, że za tym parawanem ukrywa się kto inny. 
| — Być: może — odrzekłam — szukaj pan. 
| Poskoczył ku mnie z wściekłością. 
| —lOstrożnie! — rzekłam, uśmiechając się — g0- 
towabym się nastraszyć. Wszystkie członki drgały 
w nim jak w paroxyzmie febry; jednakże przezwy= 
ciężył się, stopniami twarz wyjaśniała się, i Spo- 
kojniejszy usiadł niedaleko mnie, mówiąc tonem u- 
łagodzonym: Czy pani pozwolisz, żebyśmy z sobą 
raz jeszcze pomówili na rozum 
— Do czegóź to mas doprowadzi? — rzekłam, 


nieobecności źle gospodarze w domu, że budynki] | — Chciałbym pogadać w dobrej wierze—odpowie- 


dział. /Pan' Dolfin nie przedstawił mi się takim; ja- 


kim go .sobie wyobrażałem. Pomimo reputacyi na- 
bożnisia: ma on wiele uroku i wdżięku romantyczne- 
go mogącego łatwo rozognić: wyobrażnię kobiecą. 
Dzisiaj, kiedy spłonął pięknym gniewem, kiedy 
4 -6cż posypały się iskry i włos mu się najeżył, miał 
minę: młodego lewka, po raz pierwszy wietrzącego 
zapach: krwi.: Gdyby nie twoja'obeeność, niezawod- 


nie byłby ryczał jak w puszczy: Przytem vtyle wł | 


nim prostoty, tyle czystości wrażeń! Młoda ta: du-. 
Sza nie uroniła jeszcze żadnego kwiatu. Ohćesz pa- 
ni wiedzieć nazwisko tego: młodżieńca ?. to Cheru- 
binek!/Nieszczęście chciałó; że. Oherubinek idąć W 
lataj nabił/ sobie. głowę mistycyzmem, avto zepsuło 


jegofindywidualność ; w marzeniach swoich mięsza 


Rozynę: z rajem: « Przyjdżie "czas zrobienia wyboru 
między Rozyną a rajem; pierwszasładna, drugi ipe: 
wniejszy — otóż i kłopot! a jakie walkit "dziś w 
hełmie walczy: jak rycerz, jutro w habicie. Znam 
tię, znam moja pani; niepodobną jesteś ido reszty 
kobiet; tobie trzeba było nadzwyczajności; przypa- 
dek usłużył ci wybornie; tylko taki mógł głowę za- 
wrócić; każdy inny byłby mie nie wskórał. -Ałeż 
czy o skłonność: ta rzeczywista? mnie się: zdaje; że 
tylko! wyobraźnia: dała, się podejść ;, miłość główkę 
opanówała, i nic więcej. Przyznaj sama. Dosyć już 
ukarany jestem. Przyznaj, żeś tylko chciała mię na- 


straszyć! A więc. wyznaję: boję się KI — Czy ei to 


wyznanie wystarcza ? 

I coraz bliżej przystępując da mnie, dodał: 

— Wiesz jaki plamułożyłem? Pojedziemy: razem 
doi Włoch; 'zwiedzimy« Rzym, - Neapol, « Florencyę; 
$puść sięna mnie, a potrafię nastręczyć ci mnóstwo 


iastico Siculo, przez Jędrzeja Gallo; Philosophte | K 


się niż” 
rową prawdę, nieobwiniętą w bawełnę. Pan. Dolfin» 
jest dosyć niewinny, aby uwierzył w miłość platoni- 
'(zną; w prostocie ducha myśli on, że tunnel a dom,to 
jedno. Mam nadzieję, iż'w sam'czas pozna, się na/swo-. 
jej myłce; : pytanie „jednak,! czy mazad, się wróci ?. 


Daube 6 Comp. — w Lipsku p. Menryk Engler — w Wrocła-, 
wiu: p. Jemkę et Barnighkausen. y 


bierać do traktowania spraw wspóloych delegacye 
„współrzędne* to jest zapewniające Węgrom tyleż, 
głosów, co ianym krajom monarchii razem wzię- 
tym. Delegacye takowe mają się zbierać raz do 
rąku naprzemian w Peszcie lub w Wiedain. Czy 
aęhwały mają być w tem ciele reprezentacyjnem, 
towane większością głosów, ęzy też w inny spo- 
sób, nad tem nierozwodzi. się, organ, węgierski. 
|To pewna, że program takowy, gdyby kiedy- 
kolwiek stał się czemś więcej, jak martwą literą, 
zapewniłby Węgrom przewagę w: całej monarchii, 
a| Niemcom w zachodniej jej połowie.  Kwestya 
st tylko, ezy/0mamy do czynienia z istotoym - 
też ia >a z rakietą wysłaną dos: 


związane z wyjątkiem może galicyjskiego;. 0- 
egą wieść także, iż kością me y, 
kadepcyi sejmy krajowe W dotych wym skła- . 
dzię zostaną „rozwiązane, a nowe, wybory rozpi- 
sRNE, Z których dopiero powołanym. będzie pewien 
„odaaj rady Aciślejszej - 


do traktowania kwot 
prawa państwowego. Sa to wszystko wieści , 
tórym atoli- prawdopodobieństwa, odmówić nie 
ož E z E _ _ . s > 
| W tych dniach nadzwyczajny poseł belgijski 
«8, Ursel notyfikował urzędownie; gabiaetowi wia- 
deńskiema | źejście króla Leopolda 4 i wstąpienie 
ua tron Lsopolda HSN., Paa przyjmował posła ma s 
sobnem poałuchaniw w poniedziałek w: przytom: t 
qości' ministra stani hr. Belcradego. -- 
 —W miejsce kę. Auersporga i towarzyszów,. 
stórzy — jak wiadomo — zrobiwszy głośną mar 
d:festacyę, opuścili sejm czeski, wybranymi zostali 
aastępnjący posłowie: z grona posiadaczy fideiko- 
misów hr. Kolowrat Krakowski i br. Radolf Cho- 
tek; z grona większych właścicieli ziemskich : br. 
Hago Nostitz, br. Fryderyk: Westphalen, br. Karol 
inski i Karol Kirschner. tebo 
| -— Z sejmów krajowych: podejmujemy następu- 
jące ważniejsze sprawy : i | 
|/W sejmie styryjskim oznajmił marszałek hrabia 
Gieispach, iż Najj. Pan adres sejma najłaskawiej 
przyjąć raczył. , 
W sejmie kraińskim deputowani słoweńscy wy- 
+ystóso wali- interpelacyę do namiestoikaj żądając 
wyjaśniecia powodów, dla których wiel nczniów 
p eae ae w Lublanie,! uwołnionych jest od naun- 
ti języka słoweńskiego. Ciż sami posłowie wyBtą- 
ja naastępaie z użaleniem przeciw pewnemu urzę- 


gs lutego wszystkie ierg „krajowe zostaną 


'dnikowi, który stroaę domagającą się wydawania 


dobie nadal ręzolucyj w języku słoweńskim, a nie 
w niomieczim, ssthowółnie wsadził do więzienia. 
W sejmie trybstkim postawiono” wniosek, doty=" 
kający ważaych nader kwestyj. Wniosek ów żąda, 
aby wystósować do ministerstwa przedstawienie 
ykazujące konieczność rozszerzenia traktata ban- 
lowego z b. królestwem Sardynii i do. inoych 
krajów teraźniejszego królestwa Italii... s 
/ Przedstawienie to, jeżeli przyjdzie do skutku, 
wyświeci uajlepiej, 0. ile |przyjażń z „Francyą. 
jaaa się do polepszenia, stosunków z Wło: 
ami. t f c ; 454 i 
Sejm dolno-austryacki przystąpił w dniu 10.bm. 
o wyboru posła z kuryi większych posiad 
tiemskich do Rady państwa w. miejsce br. Wal» 
(erskirchena. „Wybranym został br. Gnegsau. »-i-:si 
W sejmie Karypt i ponowiła się także kwestya 
Loban posła do Rady państwa: pomimo opora 
baczelnika krajowego, zastrzegającego w tej mie- 
t:e inicyatywę dle rządu, sejm postanowił na. je- 
dnem z najbliższych posiedzeń dokonać wybora. 


firólestwo Polskie. - 


Etat świeckiego duchowieństwa katolickiego w 
rólestwie Polękióm ustanowiony na zasadzie uka- 
az doia: 26: grudnią 1865, - orzękającego i zabór” 
ajątków <kuścielaych i. faodnszo wych, jest ua. 

tępujący: SEZ. 
| Arcybiskup Warszawski pobierać, będzie platy 
osobistej i stołowe w. ilości 5125. rubli, na; dom, 
opał, światło, posłagę, oraz na kapelana 500 ru- 


1 CNN O - RER 1a" IRR * p. 


rozrywek. Wspomnienia twoje prędko wywietrzeją, 
zatrą się ;* a: ulatując, może: zostawią drzwiczki 0+., 
twarte, przez. które i ja się wcisnę. A. Cherubinek? 
Mniejsza 0 niego; Cherubinek: pocieszy się przed 
smakiem raju. 

— Dużo masz pan dowcipu — rzekłam; — Śpie- 
wasz co raz na inną nutę. Ależ mnie tu bardzo; 
dobrze, abym potrzebowała: wyjeżdżać. is 
Ta odpowiedź nie zbiła-go- z. tropu: : Pani. masz. 
wyższy rozum; z dobrą głową łatwiej porozumieć. 
tępą. Pozwolisz tedy powiedzieć sobie su- 


Bynajmniej. Bywają porywy. rozpędy, którym nie 
można stawić oporu, -Przelatuje więc przez turmel 
(w tunnelu nikt długo nie gości) i. widzi się na 
drugiej stronie. Cóż potem. ? .Oto, jeżeliby tylko raz: 
zaczerpnął szczęścia aż do / dna, wierzaj mi, jego 
Sumienie zakrzyczałoby: w niebogłosy!  Zbudzenie 
się byłoby okropne! po upojęuiu przyszłoby zdzi: 
wienie, przestrach i zgryzota; gorzkoby. żałował 
swego:świętego szaleństwa ;. płakałby straconych złu- 
dzeń, płakałby słodkiego błędu, pokazującego mi- 
ość- w postaci płomienia spuszczonego: z nieba, a. 
oczyszczonego z chuci zwysłowych ; zdawałoby. mu 
się, że bracia jego, Serafinowie, odwracają główki 


od skalanego, i wyrzucają mu. odniesione  zwycię-'- 
ztwo, jakby. najbaniebniejszą porażkę. Biedny chło-. 
piec. gotówby. wtedy. przekląć i tę: kobietę, która. 
robiąc go szczęśliwym, ogołociła z. marzeń, kobietę, s. 
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bli, na koszta objazda dyecezyi 375 rubli; razem 
6000 rabli. 

Biskupi dyecezyi: Kaliskiej, Płockiej, Lubelskiej, 
Podlaskiej, Sandomirskiej, Kielsckiej i Augusto- 
wskiej po 5000 rubli, to jest po 4125 rubli jako 
płaca i stołowe, a reszta tak jak Arcybiskup War- 
szawski. 

Biskupi Sufragani: Warszawski 1500 rubli, Ło- 
wicki 900 rubli; sufragani innych siedmiu dyece- 
zyj również po 900 rubli. : 

Kapituły szyalne: w Warszawie: 1 dziekan, 
1 atdiidySkók, 1 scholastyk, 1 kustosz po 600 
rubli; 4 kanoników gremialnych po 400 rabli; 4 
honorowych nie pobiera żadnej płacy; nadto na 
nabożeństwo w kościele katedralaym S. Jana na- 
znaćzcne jest róćznie 300 rubli. è 

W każdej x siedmiu "Kapitał katedralnych 1 
dziękan, 1 archidyakon, 1 scholastyk, 1 kustosz 
po 375 rubli; 4ch kanoników gremialnych po 300 
rubli, 4ch kanoników honorowych nie nia pobie- 
ra, a na nabożeństwa przeznaczone jest rocznie po 
200 rabli. ` )pigizwo i 

Wtkaryusze katedralni: 6ciu przy każdej Kato: 
drze pobierać będą w Warszawie po 225 rabli, 
gp Bea: katedrach po 150 rnbli. l 

iekani: W każdej dyecòzyi będzie 8 dzieka- 
nów płatnych po 150 rubli. 

Duchowieństwo parafialne dzielić się będzie na 
proboszczów lej i Żej klasy, administratorów pa: 


inistratorowie pa- 


„CZĄS z Soboty 13 Stycznia 1866 


stwa i do dnchowych rzymsko-katolickich insty- | z zarządu skarbowego. Rzeczonym urzędnikom da- 


tutów, które albo są niepotrzebne na mieszkanie 
i pomieszczenie niezbędnego gospodarstwa samego 
duchowieństwa i słażby kośsiclnćj, albo też dotąd 
były oddawane w najem. 

c) Fandusze, tak w gotówce, jak i inne, złużo- 
ne w banku polskim, lab zabezpieczone na do- 
brach prywatnych powstałe z ofiar rządowych i 
prywatnych osób, na mocy aktów darowizny i in 
nych dokumentów, lab jakimkolwiekbądź sposo- 
bem przeszłe na własaość rzymsko katolickiego 
duchowieństwa i rzymsko-katolickich duchownych 
instytutów, a w tój liczbie i fandusze połączone 
z zobowiązaniami duchownemi ete. Wyjmują się 
z tego te tylko fundusze, które wyłącznie prze 
znaczone zostały na ' reparacyę i restauracyę bu- 
dynków kościeloych, bez różnicy czy są złożone 
w banku polskim, czy też zabezpieczone hipo- 
tecznie. 

$ 2. W razach gdy się okaże, że osoba należą: 
cą do rzymsko-katelickiego duchowieństwa, z po- 
woda miejsca jakie zajmuje, miała dotąd do użyt- 
ku swego kilka domów lub pomieszczeń, to z tych 
pozostawionym mia jéj być jeden zupełnie dosta- 
teczny,. a wszystkie inne domy i pomieszczenia 
przechodzą w zupełne zawiadywanie i rozporzą- 
nie skarbu, Również przechodzą do skarba domy 
kapitalne, które nie są niezbędne, dla zapawnienia 
stałego i regularnego odbywania się nabożeństwa 
w, kapitulaych kościołach. j 

$'3. Majątek duchowieństwa i instytatów du- 
chownych zdany być ma skarbowi z całym, na: 
leżącym do niego iawentarzem (fuodi instructi.) 
Zboże i inne znajdojące się w naturze zapasy go- 


rafij po 300 rubli, wikarynsze po 150 rubli. spodarcze, pozostawione będą na korzyść tych o- 
Następojąca ma być liczba wiwa pa- | sób i instytutów, których wyrzeczony majątek prze: 
rafialaego w każdej dyecezyi: chodzi do skarbu. 
TR IA ; $ 4. Ponieważ w przechodzących w zawiady- 
dyecezye tej klasy 2ej «dministr. / wikar | wanie skarbu nieruchomościach duchowieństwa 
Warazawika ' 19 17 252 ' 1g0|5ieckiego i instytatów duchownych, znajdoje się 
Kaliska g 25 303 137 wiele szczegółów, z których jedynie mę przez 
Płocka Raj 6 18 211 86 przemysł prywatny może być osiągnięty dochód, 
Labeloky, 0 aig 10 113 gg |odpowiadający ich rzeczywistój wartości, ` przeto 
Podlaska. * "3! 9 101 71 2a komitet arządżający wkłada się obowiązek u 
Sandowirską 8 15 177 g7|ł9żyć niezwłocznie przepisy co do sprzedaży oso- 
Kielooka . |. 6 17 205 101 | bom prywataym, tych z powyższych nierachomo 
Augostowska NE” 9 109 11g]5ci, któremi zarząd przez skarb mógłby się oka: 


zać niekórzystoym lab niedogodnym, a po należy- 


Płąca duchowieństwa parafialoego wym si prże- 
to: w archidyecezyi Warszawskiej 109,100 rnbli, 
w dyecezyach: kiej 125,950, w Płockiej 
86,400, w Lubelskiej 53,350, w Podlaskiej 46,050, 
w Saudomirskiej 74,650|, w Kieleckiej 86,450, 
w Augustowskiej 54,600 rubli; razem w całem 


Królestwie rubli 636,550. Prócz tego wyznaczono 


jest 10,000 rubli dla proboszczów, którsy ukoń- 
czyli 65 lat wieku, ci bowiem pobierać będą do- 
datku osobistego po 100 rubli. Na wydatki nad- 
zwyczajne, jakoto: utrzymanie chorych księży po 
szpitalach, na koszta śledztw dyscyplinarnych, tu- 
dzież na dodatki do płac. księżom zasłażonym i 


jednorazowe dla nich wsparcie za postanowienia- 


mi Komisyi spraw wewvętrzoych i duchownych, 


potwierdzonemi przez Namiestnika , wreszcie na 
iane nieprzewidziane rozchody zarządzane przez 


też władze, przeznaczoną jest dodatkowo do ca- 


łego etatu suma 50,000 rubli. Płace te wydawane 


będą księżom z kas rządowych, podług wykazów 
co lat trzy sporządzanych. 

Wikarynsze w liczbie 21 przy tych kościołach 
parafialnych, które pozostały po zniesionych kla- 
sztorach, pobierać mają płacę s fnadnszów pokla- 
sztoroych. 


Przepisy dodatkowe do ukazu o wr. tu ducho- 
wieństwa świeckiego rzymsko-katolickiego w Króle- 
stwie Polskiem zid, 26 grudnia 1865 r. 


$ 1. Na zasadzie art. 24 ukazu o urządzeniu 
duchowieństwa świeckiego rzymsko -katolickiego 
w Królestwie Poląkiem, przejść ma niezwłocznie 
w zupełne zawiadywanie i zarząd skarbu a mia- 
powicie komisyi rządowój przychodów i skarbu, 
wszelki majątek, należący do. rzeczonego ducho- 
wieństwa, i do wszystkich w ogóle rzymsko-kato: 
lickich duchownych iostytatów w Królestwie. Pol- 
skiem, a mianowicie: 

a) Grunta tak osiedlone, jak i nieosiedlone, ja- 
kiejby nazwy i rodzaju one nie były, również od- 
dzieloe łasy, łąki, pastwiska, rybołostwo, młyny 
itd. Wyłączają się jednak z tego, tak te grunta 
które, na zasadzie najwyższego nkaza z dnia 18 
lutego (2 marca) 1864 roku o urządzeniu włościan, 
przechodzą ma własność włościan, jakoteż prze- 
strzenie gruntów, na których są wzniesione gma- 
ohy kościelue i budowle, zajmowane przez para- 
fialae duchowieństwo i słażbę koś ielpą; grunta 
zawierające się wewnątrz ogrodzeń kościelnych i 
smętarzowych; i nakoniec; znajdaojące się przy 
osadach księżych i służby kościelnój, ogrody fru- 
ktowe i warzywne, nie większćj przestrzeni nad 
SZ morgów przy każdym parafianinym ko- 


e. 
b) Wszystkie te domy i zabudowania nalężące 
do świeckiego rzymsko katolickiego duchowień- 


tem zatwierdzenia tych przepisów, wprowadzić je 
zaraz w wykonanie, przelewając wyręczone 26 
sprzedaży faudusze, w zupełas zawiadywanie i 
rozporządzenie Komisyi rządowój przychodów i 
„karbu, na zasadzie $ 6. l 

§ 5. Ze względu nū najwyżóze rozkazy wydane 
co do zapewnienia bytu o ile mcżna większój 
liczbie włościan w Królestwie, nie posiadających 
grantów i obrócenia na ten cel gruatów, będących 
w rozporządzeniu skarbu, gdzie to okaże się mo- 
żliwem i dogodnem dozwala się użyć na tenże 
cel, swobodnych gruntów należących do ducho- 
wieństwa świeckiego u duchownych rzymsko-ka- 
tolickich instytatów, wedłag: przepisów i na wa> 
runkach jakie na tea przedmiot postanowione bę- 
dą przez komitet uiządzający, z zastósowaniem 
się do podobnych przepisów i waruuków, ułożo- 
przez tenże komitet dla gruntów poklasztor- 
uych. i | 

§ 6. W razie sprzedaży osobom prywatoym ma- 
jątków nmierachomych, które należały do dacho- 
wieństwa świeckiego i instytotów: duchownych ($ 
4), albo też użycia takowych msjątków i grantów 
dla urządzenia włościan ($ 5), otrzymane z tych 
źródeł kapitały i dochody, mają być użyte wyłą- 
cznie na przedmiot oznaczony artykułem 25 naj- 
wyższego ukazu 0 urządzeniu duchowieństwa świe- 
chiegu rzymsko-katolickiego w. Królestwie. 

$ 7. Rozporządzenie o przyjęcia 'pod zarząd 
skarbu wyżój oznaczonych nieruchomości ducho- 
wieństwa świeckiego rzymsko-katolickiego i in- 
atytatów duchownych, ma być nskatecznione przez 
władzę cywilną, porządkiem określonym w S$ch 
następujących. 

' 88. Dyrektorowie' główni Komisyi Rządowój 
Spraw wewnętrznych i duchownych. i Komisyi rzą- 
dowój przychodów i skarbu, po wzajemnem po- 
rozumieniu się wydadzą polecenia gubernatorom, 
o przyjęcie pod zarząd skarbu wszełkich w ogóle 
nieruchomości rzymsko-katolickiego duchowieństwa 
świeckiego i. dachownych instytutów, a również 
i tych wszyatkich różnego rodzaju fundaszów, któ- 
te do tegoż duchowieństwa i instytutów należą, 
lab które nie będące jawne przy sporządzeniu pier- 
wotnych inwentarzy, zostałyby następnie wykryte. 

8. 9. Gubernator cywiloy otrzymawszy polece- 
nie od Komisyi rządowej spraw wewnętrznych i 
dachowoych, i odpowiednia rozporządzenie Komi- 
syi rządowej, przychodów i skarbu co do przyję- 
cia i zdania pod zarząd skarba majątku pieracho- 
mego i fandaszów dachowieństwa świeckiego rzym- 
sko-katolickiego i instytutów dachownych, w po- 
wierzonej ma gubernii, winiea niezwłocznie dele- 
goa w tym eeln ósoby zanfane, tak aby przy 
ażdem takiem zdawaniu znajdowało się dwóch 
urzędników, z których jeden ma być koniecznie 


ne być mają stósowne instrukcye, przyczem na- 
czelnik gubernii wyznaczy termin, na który dele- 
gowani urzędnicy obowiązani 8ą ukończyć dane 
im zlecenie. 

$. 10 O rozporządzeniach wydanych na zasa- 
dzie paragrafu poprzedzającego, gubernator zawia 
domi szczegółowo wojennych naczelników powia- 
towych, a to w cela aby ci z swojej strony mo 
gli czuwać nad właściwem działaniom urzędnikiów 
delegowanych i w zaszłej potrzebie mogli im u- 
dzielić stósowną pomoc. ; 

§. 11 W każdej miejscowości przyjęcie mają- 
tku nieruchomego duchowieństwa Świeckiego iin- 
stytatów duchownych, ma się zaczynać głównie od 
majątków większej obszerności. 

$. 12 Dolegowani przez gubernatora urzędnicy 
po przybyciu ua miejsce, powinni zawczasu we- 
zwać do współdziałania w dauem im zleceniu, 
władze miejscowe, jako to: wojennego uczastko- 
wego naczelnika (jeżeli ze; strony władzy policyj- 
uo-wojskowej nie będzie delegowaną draga jaka 
osoba), miejscowego dziekana, i tę osobę stanu 
dachownego, z której posiadania az przecho 
dzi do skarbu, a nadto prezydenta lub burmistrza 
w mieście, we wsiach zaś miejscowego wójta 
gminy. 

$. 13 Urzędnicy, wyznaczeni do przyjęcia ma- 
jatku duchowieństwa świeckiego i duchownych in 
stytutów, stósować się mają do inwentarzy otrzy- 
manych od gabernatora eywilaego, i do tych ja- 
kie znajdoją się przy parafiach, a w dobrach du- 
chownych i instytutowych, winni pepodomoszekinm 
zażądać przedstawienia posiadania iawentarzy, 0- 
raz planów, kontraktów, dokumentów w orygina- 
le, tak na grnata, jako też i na kapitały; nie 
niniej innych aktów, odnoszących się do posiada- 
nych przez duchowieństwo i instytuty dóbr, do- 
mów i kapitałów. i 

$. 14 Sprawdziwszy ną miejscu inwentarze, de- 
legowani urzędnicy przystępują do przyjęcia sa- 
mego majątku. * 

8. 15 Po ścisłem obejrzęniu na miejscu, przyj 
mującego się od duchowieństwa i instytutów ma- 
jątku, urzędnicy stósownie do danego im przez 
Rząd guberaialoy, dla jednostajności, ,, wzorn, .spi- 
sać mają szczegółowy protokuł za podpisem osób 
aczęstoiczących w przyjęcia i obejrzeniu majątku, 
i donieść niezwłocznie o tem gubernatorowi, prze- 
syłając mu zarazem dla przedstawienia Komieyi 
rządowej przychodów i skarbu detaliczne Opisy 
istotoie przyjętego majątku. Dokumeoty na ka- 
pitały i same kapitały , jeżeli się takowe okażą, 
powinny być również doręczone naczeloikowi gu- 
bernii w cela odesłania ich do kogo należy. 

$. 16 Po przyjęciu majątku, według wyżej o- 
znaczonej zasady, uczynione zostaną następujące 
rozporządzenia : 

a) Każdy Rząd gubnrnialoy, po otrzymania za- 
wiadomienia o przyjęciu gruntów, lasów, rybołow- 
stwa, młynów i źródeł dochodów, należących do 
duchowieństwa i iostytatów, bezwłocznie czyni roz- 
porządzenia co do czasowego zarządu, zgodnie 
4 przepisami, iatniejącemi dla dóbr Rządowych, lab 
4 daną im szczegółową iostrukcyą. Jeźli majątek 
lub jakie inne źródła dochodów należące do du- 
chowieństwa świeckiego i instytutów, są wydzier- 
żawione lub oddane w aduinistracyę na zasadzie 
kontraktów prawnie zawartych, wówczas majątek 
ten, albo źródła dochodów zostawione być winny 
grzy dzierżawcach, jeżli w tem nie zachodzą ia- 
kie prawne przeszkody, do upływu terminu kon- 
trakta, w ścisłem zastósowaniu się do zawartej u- 
mowy. Przy tem należy dzierżawców zobowiązać 
deklaracyą piśmienną, aby, wszystkie dzierżawne 
opłaty i zaległości, wnoszone przez nich były wprost 
do miejscowej kasy skarlowej. Jeźliby dzierżaw- 
ca, objawiwszy, że pieniądze należące dachowień- 
stwu świeckiema i instytutom, naprzód przez niego u- 
iszezone zostały, domagał się aby sama ta została 
zaliczoną na rachanek dochodów z majątku, przez 
niego zadzierżawionego, to podobnemu domagaaia 
gie, jeżeli ono nie będzie ściśle zgodnem z warun- 
kami kontraktu, w żadnym razie nie powinno być 
zadość: uczynionem ; (1 

Domy w miastach, należące do duchowień- 
stwa i iastytatów i przejść mające do skarbu, win- 
ny być zdane według inwentarza, z grantami wła- 
ściwie do nich nalężącemi, pod czasowy nadzór 
miejscowej policyi, która odpowiedzialną będzie 
ta oałuść ich, do ostatecznego co do mich rozpo- 
rządzenia ; 

c) Fandusze duchowieństwa świeckiego i insty- 
tutów, oraz wszelkie ma mie dokumegta, winny. 
być przesłane Komisyi rządowej przychodów i 
skarbu. ü 

§. 17 Wszelkie wydatki spowodowane pizyję- 
ciem pod zarząd skarbu, majątku i kapitałów du- 
chowieństwa świeckiego i duchownych: instytutów 
będą pokryte z tychże kapitałów, na zasadzie de 
cyzyi Komisyi rządowej: przychodów i skarbu, 
zatwierdzonych przez namiestnika w Królestwie. 

$. 18 Komisya rządowa przychodów i skarbu, 
po poprzedniem porozumieniu się z Komisyą rzą- 
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dową spraw wewnętrznych i duchownych, przed |z 3 pułkami inżynieryi i 2 pałkami artyloryi two- 


sięweźmie potrzebne środki, aby Wszystkie Mapa 
tały duchowieństwa Świeckiego i instytatów dn- 
chownych, umieszczone u osób prywatnych, nie 
«włocznie i w zupełaości przeszły pod zawiady- 
wanie skarbu. 

$. 19 Bank polski, obowiązanym jest ze swej 
strony, natychmiast po ogłoszeniu niniejszych prze- 
pisów, uczynić rozporządzenie potrzebne do nie- 
zwłocznego przeniesiecią na rzecz skarba Króle- 
stwa, według pnaktn c, paragrafa 1-go niniejszych 
przepisów, kapitałów umieszczonych w banka, 
które należały do rzymsko katolickiego świeckie- 
go duchowieństwa i do rzymsko-kat.lickich in- 
stytutów duchownych w Królestwie Pulsziem. 

— Na zasadzie postanowienia Namieastoika Kró- 
lestwa, Rada Admioistracyjna rozporządzeniami 
z dnia 1l i 17 gradnia 1863 r. nałożyła była na 
duchowieństwo katolickie wszystkich stopni osobną 
koptrybucyę pieniężaą, która wyb.eraną była przez 
dwa następce lata. W ciągu roku 1865 Namiestnik 
uwolgił ód dalszych. kontrybncyj naprzód probo- 
szezów parafialnych mających dochodu nie więcej 
jak 150 rnbli, następnie w czerwcu r.z. wszystko 
duchowieństwo parafialne, a różnemi czasy otrzy- 
mali uwolnienie biskup kaojawsko-kaliski, człon 
kowie i duchowieństwo kapitały włocławskiej, a 
nakoniec kapituła katedralaa i duchowieństwo ka- 
tedry warszawskiej. Kontrybucya ta rozpisana 
pod ogólną uazwą „za udział w buzcio*, trwała 
nawet przez rok przeszły, labo powetamie ustało 
już w r. 1864. Teraz wreszcie w skutku zaboru 
wszystkich dóbr i dochodów kościelnych na mocy 
ukazu z dnia 26 grudnia 1865, Namiestoik posta 
nowieniem z dnia 8 stycznia 1866 zniósł kontry- 
bacyę tę ua rok 1866 i nadal, a oraz nakazał u- 
morzyć zaległości z lat ubiegłych nieniszczone, co 
tem saadniej mógł uczybić, jak skoro zaległości 
te byłyby wybierane z faudnszów, które bezpo- 
średnio na skarb- przechodzą. 


Hiszpania. 


Jakkolwiek podaliśmy jaż przebieg wypadków 
począwszy od chwili wybacha powstacia wojsko- 
wego w Hiszpanii, wyjmujemy jeszcze z Mouitora 
niektóre szczegóły, dające niejaki pogląd na to, 
jak się rząd fraacuski zapatruje na owe wypadki. 

O świcie dnia 3go b. m. zbuotowała się część 
dwóch w Aranjuez i Ocana załogą stojących puł- 
ków huzarskich : Bailea i Calatrava, Oba te przez 
pułkowników Hevedia i Aldama dowodzone pałki, 
tworzyły pod rozkazami jenerała Uvnrado siojącą 
brygadę iustrókcyjną. Aby pułk Calatrava z A- 
raojnez wydobyć, kilka w karabioy uzbrojonych 
żułoierzy pod wodzą podoficera napadło dyżur- 
nego porucznike, związali go postronkami i wsa- 
dz.li wraz z naczeloym trębaczem i wachmistrzem 
do aresztu. Będąc panami koszar, powstańcy wy- 
ruszyli wśród okrzyków, „aiech żyje konstytncya, 
niech żyje jenerał Prim“. Pałk liczy przeszło 40 
oficerów, z których tylko 8 przystąpiło do powsta 
uia. W pułku Bailen kierował ruchem kapitan Fer- 
ranes i szczupłą liczba oficerów. Po dwakroć nsi 
łowałi nadaremnie powstańcy opanować stacyą te- 
legraficzną w Aranjuez. W mieście tem przyłączy- 
ło się do nich przeszło 40 koleją z Madrytu przy- 
byłych osób cywilnych. Komendaat Bast.s, który 
się zdaje być wodzem powstanie, słażył w r. 1853 
w armii mexykańskiej pod Santa Anna. W kilka 
lat późaiej wrócił do Hiszpanii, gdzie jako kapi- 


tan zaowu wstąnił do jazdy. Stał on w roku ze” 


szłym w Valeucyi, gdy tamże wybach zagrażał. 
Jeneralny kapitan Villalonga, który podejrzywał 
Bastoga, wysłał go do Madrytu, aby tam oczeki- 
wał ua rozkazy ministra wojny. W stolicy z kolei 
starszeństwa zamianowany został szefem s4wadro- 
au i przydzielony do pułku Calatrava, w którym 
dopiero od 11 dni zostawał, gdy staoął na czele 
zbrodniczego zamachu. Okołv litej zrana nadcią 
gogli powstańcy do Arganda del Rey, wrócli je- 
dnak, będąc źle przyjętymi przez mieszkańców, do 
Villarejo de Salvanes, gdzie napotkali oficerów 
nienależących do powstania z pułkownikióm Al 
dama. Po wymienionin Kilku strzałów: usiłował 
pułkownik przywrócić zbłąkanych żołnierzy do o- 
bowiązku i zabrał kasę pułkową, którą mu odda 
ła straż eskortująca, Pomiędzy powstańców zda 
wał się wkradać nieporządek, pojedyncze oddzia- 
ły poddały się alkadom sąsiednich wsi. Prócz te 
go żaudarmerya w rozmaitych punktach zabierała 
ludzi, broń i konie, Powstańcy cierpią brak ży: 
wności i paszy i tradao aby się długo utrzymali. 
Jenerał Prim zniknął w doia 2 z Madryta. 3cięj 
po poładoja wyruszył z Madrytu minister marynar- 
ki Zavala z 1000 i 4000 piechoty w kierunku mo- 
stu Fuente Duena, o godz. 4tej puściła się druga 
kolnwna składająca się z batalionu iażynieryi, ba- 
talona strzelców Ciudad - Rodrigo, 2 bateryj arty- 
leryi i 40h szwadronów kirasyerów , wysławszy 
wpród tyralierów, drogą kn Valencyi na Argandę 
i Rio Jarama. Brygada jazdy jenerała Vera przy: 
byłą z Alcala de Hensres do Madrytu, gdzie wraz 


rzy 6 tysięczną załogę ludzi pewoych. Marszałek 
Serrano dowodzi częścią załogi, marszałek Nar- 
vaez stawił się pierwszy w mioisteryum wojny po 
rozkazy. Wszyscy w stolicy bawiący wyżsi ofice- 
rowie poszli za jego przykładem. Rząd ogłosił o- 
kręg wojskowy Nowej Kastylii w stanie oblężenia 
i zamknął wszystkie publiczne stowarzyszenia, ka- 
syna i kluby. 

Na posiedzenin parlamentu z 3go stycznia pó- * 
sada Herrera, zapowiedział stan oblężenia. 

Gazeta de Madrid zamieszeża następują cą ode- 
zwę ministra wojny: 

„Od niejakiego czasu rząd Jej K. Mości otrzy. 
mał pewuą wiadomość o sptzysiężeciu w celu za. 
burzenia spokojności publiczacj i w nadziej za- 
chwiania wieracści wojska, Pomimo tego rząd tak 
działać będzie, jak gdyby kraj był spokojcy, trzy- 
mając się ściśle praw i ufają: zdrowemu ToZaąd - 
kowi ludu hiszpańskiego, który wie dobrze jak po- 
treebnym jest pokój dla interesów tak we wnętrz 
aych jak zewnętrznych. Lęcz; gdy się konżę pułki 
Bailen i Calatrava w Aranjuez zbuntowały i ofi- 
cerów swych opuściły,, nadeszła przeto chwila 
chwycenią się prawem dozwolonych środków nad. 
zwyczajnych, ażeby takiewi wypadkami ośmieleni 
nieprzyjaciele publicznego porządku nie skorzystali 
z nicb, aby większe zamieszanie spro Pądzić. Na 
tych opierając się powodach, rada mioistrów uwa: 
łą za stósowne, abyś W. Eks. z prawa awego zro- 
bił użytek i miasto Madryt wraz z okręgiem w sta- 
nie oblężenia ogłosił. Środek ten w umysłach lu- 
dzi zaccych przywróci spokojność i łatwiej potem 
będzie przeszkodzić jakimbądź planom rewolacyj- 
uym, zmniejszyć rozlew krwi i położyć tamę wszel- 
kiemu złemu, jąkie zwykłom jest, skutkiem uży- 
cie oręża, Rząd gotów jęst w każdym razie, gdy 
tego potrzeba będzie do utrżymania praw, za broń 
posbwycić. Spodziewa on się, że W. Eks., który 
masz w Swej mocy te nadzwyczajne prawne środ- 
kj, z całą energią działać będziesz i bez wahania 
chwycisz ię środków, jakie mu się wydadzą wła-.' 
śgiwemi, aby nieprzyjąciół koostytucyi trzymać na 
wodzy. — Podaje rzecz powyższą W. Eks, do wia- 
domości z prośbą, abyś się porozamiał z władzami cy- 
wilaemi prowincyj tego okręgu, których rąk doj 4 
prócz tego właśsiwe przepisy zachowania się z mi- 
nisteryum spraw węewnętrzaych. Bóg niech zacho- 
wa W. Eks. dłagie lata.“ i N i 

Madryt. 3 stycznia, O'Donnell, 

Odozwa ta adresowaną jest do jen. kapitana 
Nowej Kastylii Izydora de Hoyoz, który w tym 
samym jesze: dniu wydał rozporządzenie w. 4 
artykułach, ogłaszające Nową Kastylią w stanie o- 
blężenia. Przez ciąg trwania tego stanu wszystkie 
władze eywilne stoją pod rozkazami najwyższej 
kometdy i tylko zwykłe sprawy załatwiać mogą. 


NN 
dronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 stycznia, Na posiedzenin Komisyi 
B laeologictnej w dnia wczorńtjszym, na którem w za- 
stępstwie Dra Dietla przewodniczył Prof. Kuozyń 
ski, zajmowano jsię sprawą przesyłki wód mińeral- 
nych galicyjskich na wystawę paryską, i przyjęto 
projekt ustawienia tych wód według planu budowni- 
czego Księżaręgkiego. | 
Kleparza 10 stycznia piszą nam: 

Ktokolwiek zechce nabrać przekonania , jak dalece ™ 
j Sicze u nas na „przedmieścia zatiedbanę: są najelo- 
mentarniejsze zasady porządku publicznego, niech w 
dzień targowy, to jest we wtorek lub piątek około 
poładnia puści się przedłużeniem Sławkowskiej ulisy 
na Kleparz, zostawiając ulicę Długą a zwraczjąo się 
na prawo ku browarowi Szaura. Naprzód pod nieda- 
wno: pogorzałym a teraz odbudowanym domu Nr 81, 
przypomni mu się doling, Moikowska, bo na samym 
chodniku spotta dwie skały wapienia jurasowego, le- 
żące tam od kilku miesięcy gwoli rozmiażdżania ko- 
lan i nosów przechodzących, zwłaszesa w nocy przy 
niepewnem migotaniu opodal. palącej się (nie zawaze) 
lampy kamfinowej, Mipąwszy róg następnego domu 
(Nr 82) znajdzie się pośród Ścisku koni, wozów i 
chłopów. Jeśli wtedy sądząc, że chodniki od tego 
mają śwe nazwanie żeby po nich chodzić można, trzy- 
mać się zechcó tej części przestrzeni, napotka wnet 
tabor tak gęsto końmi lużnemi na sprzedaż, wozami 
i kupczącemi zatsrasowany, że unikając niebezpię 
oxeństwa od kopyt i zębów, z rezygnacyą zwróci się 
w błoto zakrywające zwykłe u nas na Kleparzu żwi- 
rówkę, chcąc bodaj z ofiarą obnwia uniknąć skale: 
czenia. Ale o smatny losie wędrowca po Kleparzu! i 
zaledwo opuści chodnik i stanie na gościńcu, aż s tyłą 
i s przodu sławni s dziarskości swej na koniach chłopi 
krakowiacy najeżdżają nań, próbując koni wzdłuż go- 
ścińóa, bez żadaego względu na półecdatzająiŚd 
się pośród tego zgiełku i niebezpieczeństwa klepar- 
skich obywateli a co gorzej obywatelek. Niedawno 
kobieta przechodząc trotoarem uchwycona zębami rns, 
maką targowego, o mur rzucona, ciężkiemu uległa 
skaleczeniu. Można wprawdzie ominąć tę niebespie- 
dzuą SŚcyllę, śle tylko w czasie sichej pogody, bo” 
insczej niewybrukowana bagnista i glębokim rowem 


A 


zatrzymał się twój wzrok, komu rośmieją się usta.|tego nie potrafiłabym opisać. Iskry zaczęły zwol- 


co w swoich uściskach zamieniła szczere złoto w 
podły kruszec, anioła w potępieńca.... Nigdy! ni- 
gdy kobieta twojej wartości nie powinna narażać 
się na podobną awanturę. Boga okradać z Jego 
własności, dzikie zachcenie! Prędzej czy później 
trzeba oddać co się wzięło, i osiąść na koszu z 
rozpaczą w sercu, wstydem na czole... Mów pani, 
kiedy wyjedziem do Florencyi ? 

Te jego nielitościwe roztrząsania oburzyły mię, 
rana zabolała okropnie; postanowiłam zrazu znieść 
wszystko — lecz nie mogłam wytrzymać.  Wybu- 
chłam; a zadając cios za cios, zawołałam podno- 
sząc głowę: Któż to wie — czy już nieoddałam się 
jemu?.. 

Ostrze tych słów uwięzło w jego sercu; zerwał 
się na równe nogi, jakby mim co rzuciło; a od- 
skakując w tył, rzekł zmienionym głosem: Niepraw- 
da, to być nie może, ponieważ tu stoję, rozmawiam 
z tobą, i dotąd nikogo jeszcze nie zabiłem! 

— Dziwno mi, jak można tak niepamiętać — 
rzekłam. A jaż dla czego tu jestem? Sądziłam, 
że człowiek honorowy kiedy da słowo, dotrzyma. 

On na to piorunującym głosem: Co mię tam ob- 
chodzi co kiedyś mówiłem lub zaręczałem! Wpani 
widzę na seryo brałaś te błazeństwa. 

Cóż to, nie wiesz-li kto jestem? powiadasz: da- 
łem słowo ! jakie słowo? jakie przyrzeczenie? Mo- 
je życie zaczyna się od wczoraj; mie mów więc o 
dawnych błędach; jeżeli chcecz rachunku, niech ci 
go zda szaleniec którym byłem, lecz już nim nie je- 
stem; z nim się rachuj, nie znam go wcale. Nie 
wiem i niechcę wiedzieć tylko to jedno, że domnie 
należysz. Biada temu, ktoby ustami śmiał dotknąć 


Mojej własności nie oddam: kupiłem ją krwawemi 
łzami. Jutro jedziemy, a ty przysiężesz mi, że o 
nim zapomnisz; tak chcę, a co raz powiem, być 
musi.... Ach! myślałaś pani że tak bezkarnie 
można mię przywieść do rozpaczy! pomyliłaś się; 
trzeba było oszukać mię, trzeba było zamydlić 0- 
czy szlachetnem kłamstwem. Nic-że nie widzisz; 
czy zły duch oczy mgłą ci zawiązał? Jakież to 
skrupuły mają mną rządzić, kiedy nie wierzę w 
nic, tylko w mój ból... A kiedy bijąc się w pier- 
si, zawołał: Czemu nie przenikasz tego, co się tu 
dzieje! gdybyś wiedziała jak spędzam noce, o czem 
myślę, o czeim śnię... Słyszysz, słyszysz, dwa ra- 
zy, tak, dwa razy, poprzysięgałem sobie zabić 
cię... . 

— To mię zabij — rzekłam wzruszając ramio- 
nami — a dla tego kocham go, jestem wolną i 
nie pojadę. 

Wrzasnął, i poskoczył do kominka; na marmu- 
rowej płycie leżał tam jego  kordelas. Zaledwo 
miałam czas pomyśleć 0 czem, już stał przedemną 
z twarzą wzburzoną, i podniesioną ręką. 

Przelękłam się; i ten przestrach jak mniemam, 
ocalił mi życie; wyciągnęłam rękę, żeby cios od- 
wrócić i zraniłam się lekko o ostrze; kilka kro- 
pel krwi upadło. Widok tej krwi przywrócił mi 
przytomność umysłu; uspokoiłam, się, i chciałam 
umrzeć . . . jakoż nachylając się ku niemu jakby dla 
przyjęcia w piersi wymierzonego ciosu, rzekłam 
przeszywając go wzrokiem: 

— Uderz! niech długo nie czekam! 

Max wpatrywał się w skaleczoną rękę; ramię 


jednego włoska twej głowy! Biadą temu, na kimby |jego drgało konwulsyjnie, a co wyrażały jego oczy, 


na przygasać; wściekłość jego stopniowo ustępo- 
wała miejsca gorzkiemu smutkowi. 

Nagle coś mu dziwnego przyszło do głowy — 
popatrzał na nóż, dojrzał na klindze kroplę krwi i 
jakby chciał utulić tajemne pragnienie, poniósł ją 
do ust, i wypił.... poczem. ciskając kordelas na 
podłogę — wypadł z pokoju. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Nowe Książki. 


Lwów. Z Nowym Rokiem zaszły zmiany 
w składzie redakcyi tntejszych pism literackich. 
Redakcyę Dziennika Literackiego objęli pp. Jaliasz 
Starkel, były redaktor Dzwonka, i Karol Cieszewski. 
Namer pierwszy tegoroczny , rozpoczynający już 
rok piątoasty istaienia tegó pisma, zawiera: Powieść 
»rx6% T. T. J. Dragie Boskie przykazanie, Poczye 
Karola Br:ozowskiego, Położenie Polski w r. 1745 
przez Honryka Sebmitta, Towarzyatwo literacko 
»aukowe polskie w Paryża, Koregpondencye z Dre 
zna i Wiedaia, O dziele Hercena: Nouvelle phase 
de la littérature: russe: Bruxelle et Grand 1864, 
Teatr, Przewodnik, w końca Odezwę nowej re- 
dakcyi, w której oznajmią, iż objąwszy wyda. 
waictwo Dziennika literackiego, tego od lat kilka 
tak nieliterackiego organu, zapewniła sobie celem 
podniesienia go, spółpracownictwo kilku znaczniej- 


szych połskich pisarzy i korespondencye ze stolic 
europejskich. 

Tygodnik naukowy wychodzący od. roku, pismo 
podpierzne głównie piórem uczącej się młodzioży 
akademickiej, rozszerzyło także z Nowym Rokiem 
swój zakres działam literackim i miało uzyskać 
spółpracownictwo piór wytrawniejszych. Od No 
wego Rokn“ przybrało w skatęk zmian pomienio. 
nych tytuł: Tygodnik naukowy ti literacki pod re- 
dakcyą p. Karola Widmana. 


Przyjaciel dzieci z rycinami , wychodzący jaż 
od lat pięcia we Lwowie, wytrwale pełoi swe za- 
danie, i zasługuje na jak największe  rozpowsze: 
chnienie, odzoaczając się zarówno wartością i 
rozmaitością ponczającej treści, jak przystępu: ścią 
wykładu zastósowanego do pojęcia młodzieży. Za- 
letą jego jest, że nie wiążąc się niewolniczo sy- 
stematycznością, niestósowuą w piśmie peryody- 
cznym, podaje w zajmującej rozmaitości wiado- 
mości z hstoryi polskiej, z nank przyrodniczych, 
nauczające powiastki i opisy, przez co zaszcze 
piając zamiłowanie w nabywania nauk, jest bardzo 
użyteczną i pomocniczą książzą w wychowaniu 
młodego pokolenia. Pierwszy tegoroczny numer 
Przyjaciela dzieci zawiera: Nowy Rok, Zamezy- 
sko, wiersz Święta Kinga z ryciną, Zawisza Czarny 

rzez Bronisława Ł  Krzesowice , O atomach. 
ycina przedatawia św. Kingę rzacającą pierścień 
w szyb solay w Węgrzech , darowany jej przez 
ojca w posaga. 

Lucyan Tatomir wydał tom drogi: Skarbnieeki 
rzeczy polskich. Tom tou obejmuje historyg polską, 
równie jax itom następny, będący pod prasą. Tom 


czwarty i ostatni całego dzieła ma zawierać histo- 
ryę literatury polskiej. 

Nakładem Karola Wilda wyszły: Grody polskie, 
opis historyczny dla dorastającej młodzieży przez 
Władysława Zawadzkiego. — Książka ta zawiera 
opis następujących miast: Guiezņno, Kraków, Czę- 
stochows, Warszawa, okolice Warezawy, pogrzeby, 
obiór i korunacye królów polskicb, jako uzupeł- 
nie opisu Krakowa i Warszawy, Wilno; Lwów, 
Kijów. Wydania bardzo ozdobne, z gześcia chre- 
wulitografowanomi w Wieduia rycinami, przedsta- 
wiającemi kościół katedralny w Gnieżaie, rynek 
i Sukiennice w Krakowie, widok starego miasta 
w Warszawie, katedrę w Wiloje, kaplicę Boimów 
we Lwowie i szczątki złotej bramy w Kijowie. 
Okładka kolorowana jest rysunku i układa za- 
mieszkałego tutaj artysty, Krakowianina, niegdyś 
aczoia tamtejszej szkcły sztuk pięknych p. Kon- 
stantego Macewicza, 

Władysław Łoziński wydał broszurę pod tyta- 
lew: Pogadanki teatralne. Broszura ta zawiera: 
Teatr i pabliczność, artyści dramatyczni, krytyka 
i krytycy, mtyści i publiczaość, teatrą prowin- 
tyonaloe. 

Kraszesski rozpoczął tutaj druk nowego dzieła 
pod tytułem : Wieczory drezdeńskie, Są to rozprawy 
dotykające zadań społecznych i politycznych. Jest 
tə zapewne zbiór korespondencyj jego do Hasła, 
Dzieło to obejmujące około ośmnasta  arkuszów 
d:nku wyjdzie nakładem tutejszego: księgarza i an- 
tykwarza Igla. 


- ? n Py mr 
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stagnującej wody odznaczająca się przecznica z Dła- |je znowu nagle zawiązać, zabawiła publiczność. 


giej ulicy na Targowicę, zastąpi doskonale Charybdę 
starożytną, pochłaniając cię w swoich błotuistych bez 
deniach. «Może na taki ras lepiejby sig przebrać na 
Kleparz przedłażeniem ulicy Floryańskiej koło tak 
zwanego pałasu Lubowiekiego słysącego w one Czasy 
balikami sans gène? Nie daleko i tam zajdziesz, 
wnet ci się chodnik niesbyt wygodny usunie spod 
stóp i zostawi cię, to pół biedy jeżli na lodzie, naj- 
częściej nad brzegiem morsa błota ciągnącego się rosg- 
kosznie pod sam kościół Sgo Florytna. 

A w dni nietargowe myślisz może, już tam mnsi 
być jeźli nie wygodnie, to przynajmniej bezpiecznie. 
I tu się mylisz szecęśliwy obywatelu samego miasta 
Krakowa niegdyś „ściśle nentralnego*; zwłaszoza, 
gdyby cię interes lub ochota zaczerpnienia nektarn 
Gambrinusowego u samego źródła (np. p. Krauzego) 
zaprowadziła drogą około- domu: pod Nr 87 gdzie 
okopcony syn. Wulkana dniem i nocą zaopatruje ko- 
pyta końskie i koła różnego rodzaju wozów, wózków, 
ba nawet czasem i Cypcerówki jakiej, żelaznemi oko- 
wami, i na ten cel burdzo slusznie według jego i po- 
licyi naszej zapewne zdanie, sajmuje sobie sans façon 
chodnik, na którgm konie kaje, uspakajając trwożli- 
wych prsechodniów, żeby się nie bali, bo to konie 
spokojne, nikogo nie kopią, ani kąsają, stawia tam 
bezpiecznie wózki dyszlami wprost w kierunku podłu- 
żnym chodnika, t. j. wycelowane na piersi, jeżli kto 
nizkiego, a na niższą część ciała, jeżli wyższego jest 
wagomiaru. Więc jeżeli ci się przy exkursyi takiej 
amierschnie, macajże dobrze laską przed sobą, czy 
mie ma tam dyszla jakiego, albo czekającego w amę- 
tnej postawie rumaka, aż go pan majster nie odprawi 
z kolei. 

Otóż obok tych gościńców i chodników nastroszo- 
nych niebezpieczeństwami rosciąga się przestrzeń czte- 
ry razy większa niesabudowana, gdzieby kilka sążai 
poręczy dla przywięzywania koni i kilku stróżów po- 
licyjnych pilnujących porządku i swobody chodzenia, 
mogło. najłatwiej zapobiedz nie urojonej zaiste niedo- 
godności, wyjętych, jak dotąd, zpod prawa korzysta- 
nia z wygód publicznych obywateli (valgo much) kle- 
parskich. Mucha kleparska (w. r.). 


— Wotoraj o szarej godzinie skradsiono na ulicy 
Bzewskiej tłomok z bielisną z brycski. 

— Jutro wystąpi na scenie tutejszej świeżo saan- 
gażowana panna Marya Safir: w komedyi x francuz- 
kiego Pali się, która z wielkitm powodzeniem grauą 
była w Paryżu po raz pierwszy w psździerniku r. z. 
w teatrze „Gymnase“, Nabytek“ uzdolnionej artystki, 
której poprzednie dyrekcye scenie naszej zachować nie 
umiały, i przedstawianie coraz nowych sztuk, ŚWiad- 
ezą o niegnużonem nsiłowaniu terażniejszej dyrekcyi 
zadowolenia, publiczności, 

— Zamordówańa w dómu pod L. 171 przy ulicy 
Gołębiej osoba zowie się Eufrozyna, a nie Rozalia 
Ujejska. 

— Gaz. Lw. saprzecza doniesienia o znalezieniu w la- 
Bach łopatyńskich skieleta powstańca w sprachniałym 
dębie i przy nim obok wielu kosztowności 1,000 złr. 
W całym powiecie łopatyńskim nie zdarzyło się nio 
M coby mogło nastręczyć wątek do podobnej 

ki 


— Z Hermanstadtu czyli Sybina w Siedmiogrodzie 
donoszą, że porucznik Kawecki z 3go pułku ułanów 
upadł wraz z koniem tak nieszczęśliwie, iż złamał 
krzyże, w skutku czego umarł po kilkodniowych stra- 
asnych cierpieniach. Przed kilkoma „zaś tygodniami 
nadeszła z Mexykn wiadomość, że brat jego porucznik 
Kawecki służący tam w legii austryackiej, poległ w 
jednej s ostatnich potyczek. 

— Dzień 11 stycznia dosyć pogodny i przyjemny, 
bowiem ciepło w cieniu doszło dnia tego do -- 29,8 
od — 2%,4, Barometr idzie na dół, a dnia 12go 0 
6tej godzinie rano wskazywał 324,32; termometr 
zaś -- 201 R. Wiatr zmienny cichy. 

— W sobote dnia 13go stycznia, Sgo Gotfryda wy- 
znaway. 
| m wy zywy a w ya 

TEATR. Nowoczesne wyższego rzędu utwory 
muzyczoę mają tę własność, że ocenienie ich nie 
może być dorażaem, że urok, jaki wywierają Wzra- 
sta w miarę oswajania się z niemi. Są to niby mister- 
rne rzeżby, które widziane zdala, w ogólnych tylko 
rysują się kształtach, lecz aby piękność ich dojrzeć 
i zbadać, potrzeba bliższego wpatrzenia się w nie, i 
bystrego oka. Tego wrażenia doznaliśmy na powtór- 
nem przedstawieniu wczorajszem dwn-aktowej opery 
p. Stanisława Dunieckiego Odaliski; tego. wraże- 
nia doznawali ci, co słyszeli Hugonotów, Proroka, 

|frykankę. Słysząc po raz pierwszy ową muzykę 
naprzemian głęboką, uroczą i rzewną, niepodobna 
odróżnić naraz wszystkich jej odcieni, trzeba ją 
Że tak powiemy wprzód mieć w sobie, aby się za- 
cząć w niej lnbować. 

Wykovanie Odalisek było wczoraj daleko sta- 
ranniejsze Liż na pierwszem przedstawienin; to 
też i zalety kompozycyi o wiele wydatniej wystę- 
powały. Ohór wstępny, solo odśpiewane pięknie 
poss pannę Kwiecińską, arya cddana przez p. 

z pełoą barw koloratarą, prześliczny 
kwintet w akcie pierwszym, arya którą p. im 
czewski wybornie odśpiewał, mazurek wdziękiem 
Pory jający i finał akta drugiego, w którym je- 
ie. bogata instrumencya po mistrzo- 
wsku jest zastósowaną do części wokalnej, nie- 
mogły pozostać bez silnego wpływu na uczucie 
słuchacza i miewzniecić w nim podziwu znako- 
mitego talentu kompozytora. Spodziewamy Bię, że 
każde następne przedstawienie Odalisek pozwoli 
nam odkrywać coraz nowe w tej operze piękności, 
tem bardziej, że jak się dowiadujemy, libretto, je 
dyna słaba strona tego utworu, ma być zupełnie 
przerobione i rozwlekłe dyalogi zastąpione lżej. 
Bzemi, melodyjnemi epizodami, które i dla ucha 
profaoa miłą będą karmią. Gdy to nastąpi, któż 
Bię zdoła oprzeć urokowi prawdziwego piękna, 
tem bardziej, że i wystawa świetna i kosztowne 
ubiory wschodni» kilkadziesiąt osób wchodzących 
na scenę, przyczyniają się do nadania blasku 
dstawieniu. Zmknie zapewne wtedy owa, jak 
y uorganizowana obojętność publiczności, która 
wczoraj licznie zapełciając teatr sypała haczne 
oklaski dla baletu, zajmującego zapewne komiką 
swych ewolucyj, lecz nader podrzędoego w obec 
znakomitych zalet muzyki, a nie miała ich nawet 
dla najpiękniejszych ustępów śpiewu. Jest to pc- 
dobnie, jak gdyby kto podziwiał grubo nałożone 
farbami, chociaż zdala deść ładzące malowidło de- 
koracyi teatralnej, a milczał zimny patrząc na 0- 
braz zoakomitego mistrza, Wprawdzie anie 
jest czasem wymowne, lecz winao ono być wtedy 
mimowolne i wywołane tylko siłą podziwu, 

Jednoaktowa komedya z francuzkiego Raptus, 
która poprzedziła przedstawienie Odalisek, kome- 
dya jak zwykle sztuczki frazcuzkie, pełna zawi- 
kłania i akcyi, gdzie co chwila niecierpliwość Al- 
fonsa de Beaudednit, którego grał wybornie p. 
Rapacki, zrywa nawiązane struny intrygi, aby 


|Ożarowski se Lwowa, 


Pan Wolski w roli Becamela, pan Raszowski 
w roli Cypryana, grali bardzo dobrze. P. Morska 
(Cecylia) potrzebowałaby więcej swobody na sce- 
nie, zrasztą trafaie odpowiedziała zadaniu. 
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Przyjechali do Krakowa od 11 do 12 stycznia, 


HOTEL: SASKI: - Władysław Wielogłowski-wł sd., 
Stanisław Kosiorowski z Kongresówki, hr, Konstanty 
Stanisław Rylski akademik 
Joanna Stężycka żona urzędnika z Krak. Maksymilian 
Stehlik kapieo z Poznania, Wilhelm Homolacs wk ś. 


dóbr z Balic, Bronisław; Homolacz c. k. nadporacznik | s 


marynarki s Tryestu. 

HOTEL POLLERA: Heller Augast kupise s Biel- 
ska, Götz J. kupiec z Prus, Rittendorf Władysław bu- 
downiczy z Warszawy, Greger Walery Dr medycyny 
z Mokrzgyszowa, Reinecke Karol wł. fabr. z Besarabii, 
J.ttmoerowa Joanna żona urzęd, z Strzyżowa, Konopka 
Kezimirz wł. d. z Biskupic, Miketta Alojsy wł. dóbr 
z Januszkowice. m 
M WEFREC WY ROA ORA RAA ARIA SNE SERE 

TRESUG OBWIESZOŻEŃ URZĘDOWYCA 
w Krakauer Ztg i Gas. Lwowskiej. 


Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski Tadeusza 
i Sabinę hr. Morsztynów o nakazie zapłac. J. Rosen- 
blumowi sumy weksl. 3600 słr.; kurat. Dr Alth— 
Sąd obw. stanisławowski Altera Weicha o nak. zapł. 
Freudsie Kamerling reszty sumy weksl. 103 złr.; kur. 


Dr Bardass. — Tenże sąd M. Schóaberga o nakazie |: 
zapł. Lei Horowitz sumy weksl. 357 sir. 37-0; kur.| 


Dr Maciejowski. — Tenże sąd Arona Weinberga i 
spadkobierców jego o wydaniu mu pózwu przez Jó- 
zefą Stankowską o ekst. 30 dukatów z realności pod 
1. 42—31; w Stanisławowie; kur. Dr Dwernioki, 

Licytacye: W d. 19 stycznia oferty (200 złr.) 
na trafikę w Drohobyczy — W d. 6 lutego, sprzedaż 
dóbr Rozpucie i Beresko w obw. sanockim, cena wyw, 
16,000 złr. 90", oent.— W d. 19 lutego relicytacya 
dóbr Tarnawa górna i dolna z Szuszkowem. — W d. 
24 Btyosnia wydzierżawienie na rok dóbr Jawora w 
pow. Turkan cena wyw. 1,000. 

Zawezwania: Notarynsz p. Stefan Muczkowski 
wiersycieli masy ugodnej Samuela Kibuszitza do zgło- 
szenia swych pretensyj do tejże masy do d. 25 b. m. 
Ursąd pow. brzeżański Józefa Stadtmauera b. lekarza 
w Monasterzyskach do powrotu do kraju w 3 mie- 
siącach, — Sąd pow. w Podbużu spadkobierców Ma- 
ryanny Matkowskiej w d. 16 lutego 1862 w Leśniow- 
cach zmarłej; term. do roku; kur, Jan Wasowiczi— 
Sąd pow. w Janowie Eliasza Szurguta spadkobiercę 
Msgdy Seniowej w d. 6 maja 1844 w Mszany bes 
test, smarłej. 


ZOK TRZA RAKOCZEGO PUJE OESE 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


O listach zastawnych Towarzystwa kredytowego 


ziemskiego w Królestwie Polskiem. 
(Dokończenie). 

Oprócz dawniejszych papierów publiczaych rzą- 
dowych i akcyj drogi Żelaznej warszawsko - wie- 
deńskiej i warszawsko-bydgoskiej przybyły w now- 
szych czasach : 

a) Nowa pożyczka rosyjska przynoszącą 5'/, i 
dwą razy do roku wygrane. 

b) Akcye drogi żelaznej terospolskiej. 

c) Akeyo drogi żelaznej fabryczno-łodzkiej, oby- 
dwie mają 5%, w metalu gwarantowane. 

d) Listy likwidacyjne, od których kupony 4%, 
we wszystkich kasach za gotówkę są przyjmowa- 
e, mogące być spożytkowane w nominalnej war- 
tości za kupno dóbr skarbowych. 

Jest więć konkurencya silna, na pozór nie rów- 
na dla listów zastawnych; pomimo to, obowiąz- 
kiem jest iustytucyi, utrzymać swoją obligacyę na 
wysokości kredytu na jaki zasłogaje, nawet z o- 
fisrami jeżeli położenie rzeczy takowych wymaga. 

Takie jest założenie niniejszego artykułu, a roz- 
wiązanie zadania, o któr 
uskutecznione przez jednoczesne: <> 

a) Nabywanie listów zastawnych, o ile fandnsze 
gotowe Towarzystwa Kredytowego na to dozwalają. 

b) Urządzenie wypłaty kuponów. od listów za- 
stawnych, nie tylko w kasach Towarzystwa Kre 
dytowego, lecz nadto, w kantorach domów han- 
dłowych w miastach główniejszych targów pienięż- 
nych za granicą. 5 

c) Podział coroczny pewnej sumy, jako dywi- 
denda posiadaczom listów zastawnych, z fdndngzu 
iir AA D 0 ogólnej, są 

rodek doradzany ad a) sam z siębie bywa wy- 
konywany, gdyż «Towarzystwo kredytowe, o ile 
fandnsz na ten celwyznączony. dozwala, ciągle na: 
bywa listy zastawne. ` ‘e 2y 

Nietylko wszystkie stowarzyszenia kredytówe 
urządzają za granicą realizowanie kuponów, jak 
n.p. u nas dyrekcyą Drogi Zeląznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej, ale nawet rządy. Wiadomo bowiem, 
że kupony od obligów skarbowych w Berlinie są 
wypłacane, tym większym więc jest to obowiąz- 
kiem dla Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego, 
zważywszy, że prawie ?/, części wszystkich listów 
zastawnych są w rękach kapitalistów zagranicz 
tych, którzy kupony i wylosowane numera do 
Warszawy po realizacyę nadsyłać tmuszą Ileż to 
kosztów, straty czasu, niekiedy nawet zawodu za 
s bą pociąga, korzystnie zaś wpływałoby na kurs, 
gdyby zagraniczny posiadacz mógł dostać awe 
pieniądze w kantorze bankierskim po kursie pew- 
nym ustalonym, co pół roku w stosnoka ażia od 
waluty w Amsterdamie, Bruksell', Paryżu, Londy- 
nie, Berlinie, Wiedniu, Wrocławiu, Krakowie, Po- 
znauiu i Lwowie. 
| Cała ta operacya kosztowałaby towarzystwo AS 
/o od inkasowanej sumy, co nie wiele stanowi dla 
taki bogato uposażonej instytncyi, przy uwadze, że 
skutki mogą być bardzo doniosłe. 

Nakoniec, propozycya dywidendy sposobem po- 
działu fanduszu użyteczności ogól iej, ma swój po- 
wab dla kupujących listy zastawne, wobec szans 
jakie ione papiery wartościowe nabywcy przed. 
stawiają; nie można bowiem zaprzeczyć, że kura 
listów zastawoych nachyla się do tej stopy, żeby 
procent od nich uczynił około 5°/ roeznie. Oprócz 
funduszu grie jakim każda instytucya kre- 
dytowa uposażoną być musi, a który wedłag spra- 
wozdania z półrocza pierwszego Dyrekcya Towa 
rzystwa Kredytowego posiada w sumie rs. 2,762,880 
kop. 841, jest jeszcze fundusz użyteczności ogól 
nej wynoszący rs. 1,558,745 kop. 571/.; z tego żró- 
dła możoaby pewną sumę poświęcić na zapewnie- 
nie posiadaczom listów zastawnych dywidendy ro- 
cznej wyrównywającej */,9/, na sto, na coby po 
trzeba było wydatku rs. 135,000 na pozostałe w 


którem wspomina, może być 


CZAS z: Soboty 13: Stycznia 1866. 


obiegu około 54 milionów rs. listów zastawnych ; 


soma na ten cel przeznaczająca się z każdym ro-|. 


Kolej żelazna odesko-bałtska 


kiem się zmniejszy, z powoda losowań na amor-|otwartą zostałą na użytek publiczny w dniu 15ym 


tyzacyę i umniejszenia się liczby obiegowych li- 
stów zastawnych. 

Przez takie środki kars listów zastawnych wnet 
się podniesie, bo oprócz dobrego procentu, kapitał 
ma zupełne bezpieczeństwo hypoteczne na dobrach 
stowarzyszonych; są to warunki, któremi rywalizu: 
jące inue papiery. publiczne popisywać się nie 
mogą. oalisdzties;) 


jn 


"Nr 2077. +. 
Galicyjska kasa oszczędności, ws Lwowie. 
Stan wkładek był x dniem 80 listopada 1865... 

2.870,806 *słr. 92 e. 
Od t'do730 grudnia 1865 r.: 
swrócono 512 stronom - 58,485 złr. 72 e. 
włożyło 330 stron 32,075. złr. 30 e. 
Ubyło więc 26,410 złr. 42 c. 
Zatem dnia 30 gradnia 
1865 był ogół wkładek 2.844,396 złr. 50 o. 
Do tego doliczymy prowizyę s dniem 30 grudnia 
1865 dopisaną . . . . . . 54,499, sir. 23 kr. 
Stan składek na dniu 
30 grudnia 1865 wynosi . 2,898,895 „ 73 ,, 
Zakłady dobroczynne 
ns rachunku ciągłym mają . . 4,845 „ 90 , 
oA. Ogół 2,903,741 „ 63am . 
Na to miał zakład na dniu 30 grudnia 1865: 
ns hipotokach . . . . . 2,349,494 słr. 94 kr, 
w gotówoe, wexlach zastąawach, asygaa- 
cyach gmundeńskich itd. „592,349 „ 13% 
majątku własnego . . . . 301,934 „ 41 , 


Ogółem 8,243,778 -5 '48%Yl|1)2ii9]| 


Z Dyřekoyi galicyjskiej kasy oszozędności. 


Ceny targowe we Tibówie. 511410: 
Lwów 5 stycznia. Na targu dzisiejszym noto 
wauo ceny następojące: Za korzec pszenicy (164 
fanty wied). 9. fi. 4 centy; —'żyta.- (156 fuotów) 
652; — jęczmienia (138 fantów) 4.28; — owsa 
(96 fautów) 2.70; —:hreczki korzec 6 40; — kar- 
tli 2.60; — faot masła 52 centy; — centnar 
siana 96 centów; — słomy 69 centów; — sąg 
dizawa twardego 11, fi. i 77 centów. 


Według doniesień urzędowej Gazety Lwowskiej 
va targowicy lwowskiej w dniu 8 stycznia bandel 
zbożem był ożywiony i dowiezione z prowincyi 
pomniejsze partye po większej części żyta, jęćz- 
wienia i „owsa, były szybko rozbierane z targu. 
N «jlepsze gatunki. pszenicy płacono po 9 złr 10 e. 
do 15 e. ibyły poszukiwane do młynów parowych. 
Jęczmień na karmę płacono po 3 złr. 40 e. 46.50, 
a gatuaki 143 font. wagi po 5 złr. 10 c. Źyto 
przy ciągłym popycie wychodzącym zwłąszcza od 
właścicieli młynów parowych, płacono korzeę 160 
faat.. wagi po 6 złr. 30 do 40 c; owies zaś wagi 
100 fnnt. po 2 złr. 80 e.. Z zachodaio-galicyjskich 
włynów parowych, zwłaszcza z Tarnowa: dowie- 
ziono tu 1300 cet. mąkt. Nowo wystawiony młyn 
p-rowy w Przemyślu wejdzie w. rach najdalej za 
cztery tygodnie. Jest on ma 8 kamieni urządzony 
przez fabrykę maszyn L. Nemelka w Simmering 
pod Wiedniem.  Taż fabryka objęła urzą 
deaie nowego młyna w Peszcie na 60 kamieni 
składem 1 mil. złr. — Nafta płacona w lecie-po 
13 ałr, za cetnar tak pódrożała, że dziś 1 cet. 
kosztoje 23 złr. Transporta tego artykuła odcho 
dzą głównie do Austryi a mianowicie do Wiednia. 
Z Przemyśla odchodzi. tygodniowo przeszło 3000 
centnarów, W ostatnich cząsach kupcy pruscy na- 
bywali znaczniejsze partye pafty i w tygodniu u- 
biegłym wywieziono, do Wrocławia 600 cet. tego 
ottykału. Trzody chlewnej w ostatnich dciach wy 
wieziono. przez Kraków do Opawy i Ostrawy 7300 
sztuk. Bydła rzeżnego i opasowego „przeznaczono. 
go do Ołomuńca, Lipnika i*Florisdorf wywiezio! 
no śdopeztok | "Oi 6420 


A >| 


di "4 s, 
Ceny zboża „9:1 
w Wrocławiu 8go stycznia, 
za Bzefel wagi -grebr:"groszy 
Pazenicy białej 84 fant. cł. 62 —,73 i 80 


mw 


» ./gzerwonej 84  , 61 — 71 — 75 
pa 07 aiae śl 84 m mna 88077,55 
Jęczmienia ....... 4 -ia 36, 40 — 43 
OPsf..-......: ++ 604, 26 — 28 — 80 
Gocha cis aye «ane 90 14 55 — 59 — 64 


Za 100 kwart spirytusu | kartoflanego na 80%, 
Trail. płacóno 131/, talarów gotówką. 
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Szczecin 3 stycznia. Z nadbaltyckich targo- 
wio dowieziono tutaj w ciągu miesiąca grudnia 
13809 tonn (14526 korcy krak,) siemienia 
lnianego; a mianowicie: z Pernawy 7204, z Rygi 
308, z Libawy 959, z Elblągn 1654, z Kłajpedy 
2968, z Królewca 716 tono. 

Ceny wszakże były bardzo rozmaite; płacono 
bowiem za tonnę siemienia: z Pernawy po 214 
tal, z Rygi po 17%, z Windawy po 17, z Libawy 
po 1574, z Elblągu po 13, z Tylży 12%, a z Kłaj- 
pedy po 12%, talara. 

Tonne, miara wyłącznie do siemienia lnianego 
używana na targowicach pruskich, = 2.gparcq SZEfIA 
pruskiego = 1.gg+940 KOTCA krakowskiego = 1.010848 
korca warszawskiego). 


Listy likwidacyjne w Królestwie Polskiem. 


Z Warszawy donoszą nam pod datą 8 stycznia. 
Przed dwoma tygodniami zjawiły się na giełdzie 
tutejszej pierwsze listy likwidacyjne w niewielkich 
sumach, które sprzedano po 75 za sto. Od owej 
pory ani jeden sprzedający Się nie zgłosił, chociaż 
spekułacya codziennie była na kupno przysposo 
biona, a w ostatnich doiach nawet chęć kupna 
podwyższyła się do 80%/,. Zdaje się, że mało kto 
Jeszcze doszedł do rzeczywistego posiadaria listów 
likwidacyjnych tak, żeby mógł je ofiarować na 
sprzedaż ; dopełnienie bowiem mnóstwa formalno- 
ści zabiera wiele czasu i odbiór niesłychanie utru 
dnia. To objaśnia nam, 'dla czego przez przeciąg 
dpa tygodni ani jedna traczakcya do skutka nie 

OBZIA, é 


ifa“ za rekomendacyę bez róžoiey 


grudn'a 1865 roku. Roboty około tej kolei rozpo- 
częto w roku 1863, Dłagość linii wraz z odnoga- 
mi wynosi 262 wiorst (36.84 mil austryackich). 
Dworce są wszędzie murowane i przestronne. Ta- 
bor składa się z 85- wagonów osobowych i 582 
wagonów towarowych. Ogół wydatków na budo- 


wę tej drogi wynosi przeszło 10 milionów rubli, 
z czego na tabor sam przypada 8.755,000, a na 


budowy ziemne 1.300,000 rubli. Odaoga do Teres- 
pola, długości 42 wiorst, ukończovą zostanie w ro- 
ku bieżącym. 


Bruki w Kijowie. 
W ciągu ubiegłego lata wybrukowano w Kijo- 
wie na uowo sążni kwadratowych ulice i pla- 


|ców. Zreperowano i przebrukowano w tym cza- 


sie sążni kwadratowych 20304, Faoduszu bruko- 
wego było w kasie 24,109, rabli; wydano zaś w 
ciągu ubiegłego roku 22,184'/, rubli sr. 


| Droga do Radziwitłowa. 
Donosi G'az. Lwowska, że Izba bandlowa brodz- 


|ka poruszyła znowa sprawę budowy drogi żwiro- 


wéj z Brodów do Radziwiłłowa, którćj koszt na 


_ ]56.500 guld. austr. obliczono. Rząd skłania się — 


jak słychać — do powierzenia budowy przedsiębior- 
cy jednemu, któryby w wynagrodzeniu kosztów 
budowy pobierał przez pewien szereg lat opłatę 
myta pod Brodami zaprowadzić się mającego. 
ba handlowa wydała w tym duchu wezwanie do 
przedsiębiorców, wyrażając nadzieję, iż przy oży- 
wionćj bardzo kóomunikacyi między Brodami a Ra- 
dziwiłłowem oczekiwać można znacznego dochoda 
z myta, dla tego przedsiębiorcy powianiby przy- 
stać ma słuszne warunki. Gościniec prowadzony 
będzie doliną bez żadnych trudności dla budowy, 
piasek i opoka znajdują się pod ręką, poręcze ni- 
gdzie nie będą potrzebne, a kamieni dowieźć mo- 
żna z odległości 1 do 1'/, mili. 


Rafinerya spirytusu spółki akcyjnej. 

W Peszcię otworzono dnią 6 bm. wielką rafi- 
neryę spirytusu, założoną na akeyach. Całe przed- 
siębiorstwo powstało w przeciągu! niespełaa roku. 
Od Iata r. z. powstał ogromny budynek, w któ- 
rym mieści się trzy przyrządy destylacyjne, każdy 
na 400 wiader okowity. Fabryka wydaje dziennie 
400 do 450 wiader czystego spirytusu 95—99 gr. 
stopniowego. « Przyrząd kosztował 63.000 zł. Do- 
tychezas: posiadali Węgrzy ' jedną tylko rafiaeryę 
śpirytutu w pobliżu Temesżwara, a produkt 8a- 
rowy musiał być czyszczony w Wiedciu, gdyż 
w samym Peszcie istoiała tylko pod firmą Majera 
Krausa mała na 50 wiader dzieanej produkcyi o- 
bliczona destylatura. Wkrótce jednak obok rze- 
czonej wielkiej rafioeryi, stanąć mą draga w'No- 
wym Pęszcie o takichże samych rozmiarach. 


Konwencya pocztowa między Prusami a Rosyg. 

Konwencya owa zawarta w dnia 22 sierpnia 
1864 roku, wchodzi w wykonanie z duiem 13ym 
(ruskim, 1) stycznia 1866. 

Jako norma lista zwyczajnego przyjmuje się 
waga 15 gramów francuskich, czyli 1 łata pruskie- 
go, czyli 1%, łuta rosyjskiego. 

Opłata od listów takich jest, następująca: 

I. Za listy ekspedyowene ze stacyj pograniczych 
Królestwa Polskiego, Źmudzi i Kurlandyi do gra, 
uiczących prowiucyi pruskich, jako to: Szląska 
W. Ke. Poznańskiego, Prns Wschodnich i Zacho- 
duich, i odwrotaje: 


za list frankowacy | 7 kop. lub 3 sgr. 

, pta niefrankowany 10_„_ | 

1. Za listy ze wszystkich -inn stac j Króle- 

lestwa Polskiego, prn bory wam 3 i a do po- 
wyższych prowincyj pruskich, i odwrotnie:., 


” n 


za list fraukowavy 10 kop. lab 3 sgr. 
za niefrankowany 14 kop..lub 4 sgr. 


„IL Za listy między Królestwem Polskiem, Zie- 
miami Zabranemi i Rosyą z jednej strony, “à ro 
sztą Prus i wszystkiemi krajami do związkąu nie- 
miecko- pocztowego bależącemi z których koros- 
|ondencya przez Prusy do Rosyi przechodzi: 


ża list frankowany 14 kop. lub 4 sgr. 
za niefrapkowany 20 kop. lub 5 ser. 


JIV. Zą korespondencyę. zwyCżajną między sta 
cyami pogranieznemi obndwu państw wynosi opłata 
3.kopiejki lub 1 sr. grosz. 

Za listy 2'/, łata ważące pobiera się opłata po- 
dwójna, ; i w tym stosunku ‘coraz wyższa, aż do 
wagi 19'/, łatów rosyjskich, czyli 15 łatów pru- 
szieb, nad którą przesełka przestaje zwać się li- 
stem, lecz jako paczka traktowaną będzie. 

Listy rekomendowañe muszą być frankowane, 
poczta 7 kop. albo 2 sgr. Za zka wz 
płaca się drugie tyle. Za zgubiony list rekomen- 
dowańy, płaci po.zta w Prusiech 14 talarów, w 
Polsce i Rosyi 13 rubli. Żądanie wynagrodzenia 
takiego ma termin całoroczny. 

Gazety, pisma peryodyczne i wszelkie druki li- 
tografie i cynkografie, mogą być przesełane pod 
opaską. Za taką przesełkę o wadze 40 gramów = 
3'/, łutów rosyjskich — 2'/, łutów pruskich, sta- 
nowi się opłata '/, sgr. czyli kop. 2; za 6'/, łatów 
ros. kop. 4; za 9%, łata kop. 6; itp. 

Przesełki takie muszą być frankowane, i oprócz 
adresu, podpisu wysełającego i jego miejsca za- 
mieszkania i daty, żadnych innych dopisków za- 
wierać nie mogą. x 

Cyrkolarze kupieckie, cenniki i inne doniesienia 
w formie listo, niezapieczętowane, frankowane, ko- 
sztują '/, 88r. albo 2 kopiejki. 

Takiejże opłacie podlegają próbki towarów o ile 
nieprzenoszą wagi */, łata rosyjskiego; lecz muszą 
być frapkowane, 


ERTER TE ATENT SEAE ETAETA 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 11 stycznia. Hr. Juliusz -Andrassy zda- 
wał dziś w Izbie cą ący sprawę z przyję- 
cia, jakiego doznała delegacya lzby u N. Pani. 
Odpowiedź Cesarzowej - królowej odczytana w Iz- 
bie, przyjętą była okrzykami Æljen. Prezes wy- 


3 


„ać 


razil radość Izby z przyjęcia łaskawego delega- 
cyi, jak niemniej, że depntowani będą mieli nie- 
bawem sposobność złożyć osobiście hołdy swoje 


królowej. 

Berlin 10 grudvia wieczór. Provinzial Cor- 
r enz mówi w artykule wstępuym! w formie 
listu: Rząd teraz jak i dotąd domagać się będzie 
konstytucyjoego współudziału reprezentacyi dla 
przeprowadzenia reorganizacyi armii. Hr. Bismark 
zagal sejm. — Według = z Rzymu, Ojciec 
św. prekonizował biskupa Osnabruckiego Melchers 
na arcybiskupa Kolońskiego za poprzedniem poro- 
zumieniem się między rządem pruskim a Rzymem 
co do osoby nowego arcybiskupa, tadzież co do 
formy mianowania bez | poprzedniego wyboru przez 
kapitałę katedralną kolońską. — Kanał mający po- 
łączyć morze baltyckie z północnem, nie został by. 
najmniej zaniechanym. Rząd zażąda pomocy sejmu 
do wykonania tego przekopu. Zakład morski pruski 
w porcie Kiel, założonym będzie stanowczo mię- 
F.edrichsort i Holtenaa. — Twierdzenie gazet, ja- 
koby umowa gasteińska wstrzymywała Prusy od po- 
bora rekruta w Szlezwiku, jest ta zaprzeczane; je- 
dynie względy stósowności wstrzymują ten pobór. 
Bar. Zedlitz pozostanie gubernatorem cywilnym 
Szlezwiku. 

Nowy Jork 30 grudnia. Utrzymuje się po- 
głoska, że Francya, Anglia, Włochy, Austrya i 
Hiszpania mają zawrzeć traktat celem utrzymania 
Cesarza Maksymiliana na tronie mexykańskim. 


W chwili zamknięcia dziennika nie doszedł pas 


lz |jeszćze list lwowski ze sprawozdaniem naszego 


korespondenta o posiedzenia wczorajszeń sejmu; 
treść jednak tego posiedzenia jest wiadomą z te- 
legrama zaraz wczoraj um. i 

W sejmie Czeskim toczyły się wczoraj rozprawy 
nad tem, kto ma prawo orzekać o utracie man- 
data posel ten był już traktowa- 
nym w Radzie państwa, a ustawa nie orzeka jasno 
w tym względzie. 

Pruska Provinzial Corresp. zapowiada, iż rząd 
pruski zażąda od sejmu kredyta na dalszą orga- 
nizacyę wojska i marynarki, a oraz na przekopanie 
kanału przez Holsztyn. Rząd pruski niechce przeto 
tredyta oktrojować, w razie atoli nieprzyjęcia go 
przez Izbę, robić będzie swoje. 

Le Temps ostrzega, aby niedawać wiary opty- 
mistycznym depeszom rząda hiszpańskiego o sła- 
bości powstańców. Dla przykłada, jak mało depe- 
8ze te zasługują na wiarę, dziennik rzeczony za- 
mieszcza wszystkie kolejno depesze, które w roku 
1854 ogłaszał rząd Narvaeza, podczas kiedy 
O’ Donnell, dzisiejsza głowa rząda, podoiósł sztandar 
powstania. Jenerał O Donaell zrobił powstanie na 
czele dwóch tysięcy jazdy d. 27 czerwca, a 29, 
lipca książę Wiktoryi odbył wjazd trynmfalny do 
Madrytu. Owczesne depesze bardzo są podobne do 
teraźniejszych, a nawet rachy wojska i powstań: 
ców wielce do dzisiejszych podobne. Cała różnica 
na tem zależy, że ci co są dzisiaj u steru władzy, 
byli naówczas w powstania. Wychodząc z tego 
punktu zapatrywania się co Temps, niemużaa wcale 
wieć dokładnego wyobrażecia o stanie i siłach 
powstania. 

Przyjrzawszy się na mapie ruchom wojsk i po- 
wstańców, przekonać się możoa, że j mie 
Zabala, Concha a teraz i Serrano ścigają niby 
b .zprzestannie powstańców, a jednak ci nie scho- 
dzą z pozycyi pomiędzy górami Toledańskiemi a 
rzeką Manzanares. Nie masz tylko pomiń czy 
sity powstania starają się zbliżyć się ku stolicy czy 
też przeaieść się do Andaluzyi. Zdaje się wszela- 
ko, że wojska dotychczas wierne zasłaniają stolicę 
i wcale nie posuwają się naprzód. Do Zndćp. belge ` 
d noszono z Madryta jeszcze 7go, że Prim stoi na 
czele 7,000 ladzi, i że działa w porozumienia się 
z przygotowaniami powstańczemi w stolicy i po 
prowincyach. Gubernatorowie jlni w Burgos i 
w Valladolid obawiają się o wierność wojsk swoich. 
Indóp. belge mniema w liście paryskim, że rząd 
b szpański nie łatwo zdoła stłumić powstanie. —' 

Najważuiejszą jest pogłoska potrzebująca jeszcze 
potwierdzenia, że marszałek Concha margr. del 
Duero odniósł porażkę za pierwszem swojem spo- 
tzaniem z powstańcami, tudież, że Arragonia o- 
głoszoną jest w stanie oblężenia. Gazeta madrycka 
ogłasza okólaik mioistra spraw wewnętrznych Po- 
sada- Herrera do gabernat rów, nakazujący im 
rozwiązanie wszystkich towarzystw i zgromadzeń, 
bez względa na cel icb; przejrzenie papierów i akt 
tych towarzystw; aresztowanie i oddanie pod sąd 
uieposłusznych; wreszcie przedsiębranie stósownych 
środków dla zapobieżenia buntowi. 

Wybory we Włoszech: jeszcze nie zupełnie u- 
kończone , albowiem w dniu 21 bm. odbyć się 
mają jeszcze w 12 okręgach. W dwóch z nich, 
w Neapola i Genui; Mazzini wyszedł z uray wy- 
borczej, lecz nie otrzymał bezwzględnej większości 
głosów. Ustawą zaprowadzająca w Wło- 
szech małżeństwo cywilne, weszła w życie z No-. 
»ym Rokiem i napotyka na liczne przeszkody zę 
trony duchowieństwa. 


LU 


Ostatnie depesze telegraficzne „0 


Kiel 11 stycznia. Gazeta tatejsza ogłasza re- 
skrypt Namiestaictwa, który opierając 'się na 0- 
śniadczenin posłów obu mocarstw niemieckich przy 
Związku niemieckim z d. 18 listopada, stanowczo 
odmawia przyjmowania petycyj żądających zwo- 
lania zgromadzenia stanów księstw. 

Paryż 11 stycznia wieczór. Monitor wieczorny 
donosi z Madryta pod d. 10 b. m.: Jenerał Zabala 
nieprzestaje ścigać Prima. D. 10 b. m. były nie. 
jakie ruchy w Madrycie, a jeden student buatowni- 
cze wydawał okrzyki; wszelako przedsięwzięto kro- 
ki dla zapobieżenia grożaiejszym zamieszkom. La 
Patrie zamieszcza depeszę z Barcelony z 10go: 
Dzisiaj spokojność nie była naruszoną. Dnia 9go 
lad rzucał kamieniami pa wojsko, które dawało 
ognia. Wieczór przeszedł spokojnie; w nocy woj- 
sko obozowało na ulicach i otrzymało posiłki. 

Kursa. Wiedeń 12 stycznia godzina 2 po po- 
ładaiu. Metaliki 63.— — Pożyczka narod. 66.75.— 
Losy z r. 1860 83 70.— Akcye banka 765. — 
Akcye kredyt, 152-70. — Londyn 10455. — Sre- 
bro 10510.— Dukat 501. 
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CZAŚ z Soboty 


13 Stycznia 1866 


0d Administracji „CZASU. Zum Ungarischen Reichstage! 


nĘ”Wyszedł"ZBĘ 
Kalendarz ścienny 


drukowany ozdobnie 
w formacie arkuszowy m, 
po cenie 25 centów. 


Kalendarz 
chromolitografowany 


po cenie 50 centów. 


ry 


W dniu 15 b. m. w Poniedziałek 
ódprawi się ' 
o godźinie 11 z rana 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


w rocznicę śmierci 


JÓZEFY 2 ROMANOWSKICH 
„ BOGUSZOWEJ 


Nabożeństwo żałobne 


za jój duszę. © (117-1-2) 


Ogloszenie licytacyi.|a 


Nr. 26.852. 

Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa podaje: do powszechnćj wiadomo- 
ści, iż, celem dostawy 50 sążni kubicz- 
nych szutra rzócznego na. gościńce miej- 
skie, odbędzie się w; dniu .25 Stycznia 


1866, w gmachu Magistratu, przy placu). 


Wszystkich Świętych; w biórze departa- 
mentu V. o godzinie 10 z fana publiczna 
licytacya, i A 

Na. pierwsze. wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie złr. 10 w. a. za jeden 
sążeń. 


Warunki licytacy! mogą być przejrza* || 


ne w biórze Departamentu V.  (111-2-3) 
Kraków dnia 5 Stycznia 1866, 


IEB. Sandis Bi 


utrzymujący z 
Skład Zegarków, wyrobów zlotych srebrnych 
w KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej, w domu W. Pana 
Ałoizego Schwarza. 
Zawiadamia niniejszem Szanowną Pu- 
bliczność, że zaopatrzył sklep swój nowym 
wyborem : 


przedmiotów złotych i srebrnych, 


i sprzedawać będzie po znacznie zniżo- 
nych cenach, a mianowicie poleca zegarki 
prawdziwe Genewskie złote i srebrne naj. 
nowszego fasonu, łańcuszki złote dla męż- 
czyzn i dam, pierścienie, szpilki do sza- 
lików, branzoletki w najnowszym guście, 
broszki, kolezyki i najrozmajtsze wyroby 
srebrne, (3784-5-6) į 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszcżytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjęd temu. preparatowi uzna. 
nie w calym świecie. Fosforan Zelaza przywra- 
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo- 
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier- 
piących na białe: upławy (blennorrhóe), a szcze- 
gólnićj nadziwiaj geo: sprawia. skutki kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier- 
piący ch na bladączkę.  - (4-9-32)T 

sforan Zelaza przywraca siły wyniszczonym 
i używa się poo krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom  wątłym, 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przedewszystkiem toniezny -i-pokrzepiający.- 
Płac Fry w ze ają w aptera p. Brunona 
iczyńskiego i Redyka; we Lwowie w. apte- 
kach pp. Zygmunta Rulkera i Berlinera ; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apte- 


ce p. Elsnera. 
Buh 1-4 czysto holenderskiej rasy | są 
aj na sprzedaż w Jaryczowie, 
obwodzie lwowskim. Roczniaki po 50 złr. 
w. a. Ktoby sobie życzył nabyć takowych, 
raczy złgosić się pod adresem: „Do Za- 
rządu dóbr Jaryczowa poczta Jaryczów. 
(56-3) 
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|ter Freude ćrscheine ich dann in Ihrer Mitte, um bei jenern feierliche Gelegen 


,|Skład. wyboraych starych Win francuzkich i 
— towarów stalowych angielskich j ko té krajo- 


Mit 1. Jänner 1866 eröffnen wir ein peues Abonnement. auf das 


„Ungarische Fremdenblait" 


(Fünfter Jahrgang) 
welches von Beginn des ungarischen Reichstages seiùen Abonnenten:sämmtliche 
Verhandlungen und Reden der Abgeordneten- in chronologischer Reilienfolge in 
authentischen Original- Uebersetzungen „ins ęparirten Heften als Gratisbeilage 
bringen wird. 

Die neue Aera hat begonnen; mit gespannter Aufmerksamkeit verfolgt man 
jm In- und Auslande jede politische Regung in unserem Vaterlande. Ist dies 
schon der Fall, noch ehe die Pforten des; Landtages geöffnet sind, Wie reichlich 
dürfte- sich erst das politische- Leben gestalten, wenn der Reichstag seine Tha- 
tigkeit enftaltet, und jenes. hoche Werk seinen Anfang nimmt, das durch die 
Krónung Sr. Majestat unseres vielgeliebten Königs; selbst gekrönt werden, sol. * 

Diese Hoffnung leuchtet uns strahlend entgegen; der Kónig' wird sich mit 
Ungarns Völkern verständigen, und glickliche Tage, wie wir sie schon lange 
entbehrten, werden anbrechen,' 

Als Unterpfand für diese begliickende Hoffaung dienen | uns die erhebenden 
Warte Sr. Majestät. „Es ist Mein fester Wille, die Völker; meines Kóńigreichs 
Ungari in jeder Hinsicht nach Möglichkeit» zu bółriedigen,* ferner. „Mit A 

eit 

z zu sanktioniren, was schon jetzt das Hauptziel meiner 'vaterlichen Wünsche 
ildet.* | i 

Unserd vLeser dürfte- es::daher auf das Leb afteste intetessireń, die Verhan- 


dlungen einęs Reichstages, der einer der wichtigsten Abschnitte unserer vaterkin= 


dischen Geschichte zu bilden bestimmt ist, vollinhaltl ch kennen żu lernen. Die 


von der gefertigten Redaktion berauszugebenden Hefte werden am Śchłuss eines 


jeden Quartals der äussern Einrichtung nach ein vollstand ges Gunze bilden, und das 
ganze Work in Bändern aufbewahrt, wird dann fiir jeden Vaterlandsfreund dau- 
erńnden Werth besitzen. 
Das „Ungarische Fremdenblatt* wird ausserdem die 
flegen, dię interess”ntesten Tagesberichte aus allen Theileń der Monarebie und 
des Auslandes, volkswirthschaftliche und gewerbliche Besprechungen , die interes- 
sentesten Gerichtsverhandlungen, alle: wissenswerthen, Ereignisse in der Handels- 
welt und die Kurse bringen, ferner:-Theater-, Musik- und Kunstreferate, Mode- 
Berichte.. Im Feuilleton; werden „die, Stadtereignisse. in humoristischer. Weise, be- 
sprochen werden. |+01 
In der letzten Nummer des „Ungarischen Fremdenblattes* hát der Original-Roman 


IF SIDONIE, 
yon Sigmund Chórini, 
begonnen, welcher nicht verfehlen, wird die allgemeine! Aufmerksamkeit 
30 2 00—: wach zu- ruten. O} 
Neteintretende Pränumeranten erhalten die 
l nenen Nummern gratis. 


bereits erschie-= 


Man priinumerirt in Pest: Stadthausplatz Nr. 3; in den Provinzen mittelst 


Postsendungen oder bei Postimtern. | 
Der Abońńementspreis für das „Ungarische Fremdenblatt* sammt dem An- 
hange, die | 
Ungarischen Reichstagsverhandlungen "B 
heträgt vom 4. Dezember bis 4. März, das ist für Ein Quartal in Pest; und 
Ofen blos 4 Gulden 50 kr. ó. W. i% 
Für die Pròvinzen Mit Postverseńdung" Ein Quartal 1 fl. 75 kr. — bis 
Ende Jùni 3 fl. 50: kr. — Ganzjährig 6 fl. 6. W, 


Die Redaćlion des „Ungarischen Fre-ndenblattes* Pest, Stadthausplaiz N. 3. 


(113-1-3) T| Sigmund Cheorini, Redacteur 


DOM KOMISOWY KRAKOWSKI 
EMILA ARTLA 


(dawniej W. Wieloglowskiego i Sp.) 
przy ulicy Wiślnćj. 
poleca: swójoSkład świeżo sprowadzonój 


HERBATY 


w kilku gałunkach, z tycb samych żródeł, jakiój przed kilku laty tylko w Domu 


tym dostać było można. 


wego wyrobu. 
Otrzymał ogólne chwalone i długo trwałe Sukno leżajskie, po bar 
dzo przystępnych cenach. (112-1-3)T) 


Filia c. k, uprzyw. ARa, Austry ackićgo. 


Towarzystwa Paś Zastawniczego 
"e | is przy «Rynku «głównym: N» 34 G. IV, 
wydaje 


Bilety kasowe procentowe 
“w kategoryach po złr. 100 — zir. 500 — złe. 1.000. . „;, 


Bilety takowe wypowiedzialne za dni 10 przynoszą proc. roczny w stosunku 5 od sta- 


dto dto „ 50 dto dto dto ib Yt 


Nabyte przed godziną 12 południa, procentować się będą od dnia nabycia 
onych, — zaś. w popołudniowój godzinie nabyte, od następnego dnia powszedniego 


procent przynosić będą. 


i 


dą prócz tego gotową krótko-terminową wimessą na Wiedeń. (107-8 JT 


Bólletistrik "mit Sorgfalt]: 


hiszpańskich, 


_ Bilety kasowe dają prywatnym sposobność pewnego oprocentowania sobie 
kapitału często bez pożytku leżącego, dla bandlujących' i przemysłowców zaś bę. 


OGŁOSZENIE 


4988 


Towarzy daada stwo kolei 


Warszawsko- Bydgoskiój. 


Szósty kupon prowizyi od akcyj Towarzys;twa zostanie wypłacony, 


od dnia 3% do 31” stycznia 1866 
eo © ruble w srebze za Seryę A, a po KO rubli w srebrze za 
« seryę IB, w następujących miejscach wypłaty ; 
w Warszawie w głównej kasie Towarzystwa; w 
Petersburgn u pp. Stersky i Syna; w Wrocławiu w Towarzystwie Ban- 
{ku saląskiego; w Berlinie u pp. Feig et Pinkfus; w Amsterdamie u pp. 
Lippmann V'osenthal i Sp; w Krakowie up. Antoniego Hólzia. 
Do kuponów wypłacić się mających należy przyłączyć spis numerów w po- 
rządku liczbowym; formularze tych spisów udzielają się w głównej kasie w Warsza- 
wie bezpłatnie. Równocześnie przychodzą do wypłaty wylosowane dnia 30go paż- 
dziernika r. b. 61 sztuk akcyj kolei Warszawsko-Bydgoskiej lit. A. i 49 sztuk akcyj 
kolei Warszawsko-Bydgoskiej lit. B, nominalnej wartości rubli sr. 100, a względnie 
rubli sr. 500. | 
.  Bodług,$ 45 statów Towarzystwa otrzymają właściciele wylosowanych akcyj 
certyfikaty użytkowania z uprawnieniami w tym paragrafie przewidzianemi. 
Wypłata nastąpi w wyż wymienionych kasach'w tym samym czasie i pod te- 
mi samemi formalnościami. l 
'© losKupony lub akcye zaległe, »w przeciągu: powyższego: terminu niewykupione, 
mogą być dnia 22go każdego miesżąca: (tylko) w. kasie Towarzystwa w Warszawie 
do zapłaty przedłożone. ; 
|, Warszawa, dnia 19 listopada (1go grudnia) 1865. 
12% Rada Zarzadzająca. 


Doniesienie. 
Podpisana właścicielka: Restauracyi pod firmą 


Józefa Rapczyńskiego, 


bliczności znanej, zawiadamia niniejszćm, iż od dnia 6 Stycznia r. b. przenosi takó 
wą z domu p., Ciszewskiego do domu JW. hr. Maurycego Potockiego w Rynek głó- 
_ wny do sal dólnych na ten cel urządzonych. 

Oprócz śniadań, ”obiadów i kolacyj (àla Carte) przyjmuje zamówienia na wszelkie 
towarzyskie obiady — jak niemnićj Abonament miesięczny po różnych cenach 
Doznająć dotychczas zawsze łaskawych względów, od Szanownćj tutejszej Pu- 
blczności, ma nieomylną nadzieję iż i nadal temiż względami zaszczycaną będzie. 
(87-3) i0) l Katerzyna Rapczyńska, 


Biały Syrop piersiowy, i siiri 
z fabryki 


G. A. Ww. Mayera w Wrocławiu, 


jest w niżój wymienionych Składach prawdziwy i świeży zawsze do nabycia. 


Flaszka po 3 złr. 
Pół fl. I złr. 50. 


wmn. mi wa 


8. Środek ten domowy będący jednakowo przyjemnym do zażywa. 
nia tak dla dzieci jak i| dorosłych i wiekowych osób, a to dla kobiet i męż- 
czyzn, okazał się od roku 1855, w którym oddany został na użytek Publi- 
czności, tak bardzo skutecznym we wszelkich słabościach piersi, jako to: 
w chrypce, kokluszu, zapyleniu gardła, w katarach krtani t tchawicy i tychże 
zapuleniu, w zapaleniu płuc, w chronicznych zapaleniach płuc u dzieci, a szcze 
gólniój na gruźlicowe suthoty płuc z zaflegmienia, na zapalenie piersi, w chrd- 
nieznych katarach płuc $ w dychawicy, że słynność jego doszła do najodle- 
glejszych części świata i ciągle wzrasta. £ 

Równocześnie działa ten biały Syrop piersiowy G. A W. Mayera wi- 
dócznie bardzo dobroczynnie na pożywienie, co przy słabościach płucowych 
jest bardzo ważnem, gdyż takowe, jak wiadomo, znamionują się przez w oko 
wpadające przeszkody w Poszwianią, Usuwając drażnienie w krtani, łechce- 
nie kaszlowe i najady, kaszlu, działa pośrednio i łagodząco. Słabi, cier- 
piący z powodu napadów kaszlowych na bezsenność, już po kilkudniowęm 
używaniu tego Syropu dostają snu dobrego. Łatwo zatem pojąć, że tacy słabi 
jeżeli po wielu bezsennych nocach znowu smacznie spać mogą, poczują się 
znacznie silniejszemi na, ciele i umyśle, przez co z drugićj strony i wyzdro- 
wienie oczywiście wzmagać się musi. 

Tysiące zaświadczeń, osób ze wszystkich stanów i klas ludziego spółe- 
czeństwa, są do przejrzenia tak u samego fabrykanta jak i w niż wymienio- ~ 
nych składach. — Głównie utrzymują Syrop ten: 

w Krakowie: jako główny Skład na całą Galicyę pan Ernest 
Stockmar, aptekarz „pod złotym Słoniem* — i w Zaleszczykach 


"p. Józef” Kodrębski. (36-2) 
oe Wazne ogloszenie! aw- 
Piekarnia Konkurencyi 


pszenno-żytniego chleba w Krakowie! 
Podaje do wiadomości Szanownćj Publiczności Miasta. Krakowa 
i Jego Okręgu, że 
z dniem S$ Stycznia 1566 r. 
począwszy będzie wypiekany | 


-Chléb żytnio-pszenny 

‘|w piekarni Nr.*'%,,, Ulica. Szewska na rogu od plantacyj, po cenie dotąd nie- 
praktykowanćj, albowiem ża jeden nowy kr: w. a. 8 łutów wagi: wiedeńskićj 

chleba dobrze upieczonego ogniem z d zewa a nie z węgli” k: mieanych. 

Tak tania sprzedaż chleba powińna pobudzić konsumentów do największego za- 
kupna. takowego, „gdyż, od wielkićj ilości sprzedaży zależeć będzie i taniość. Chleb: 
ten będzie wypiekany stósownie do żądań kupujących, tojest, może „być zamó- 
wiony bochenek chłeba. do funtów 42, Jednak dla wygody codziennie chleba 
potrzebujących, a szczególnie klasy ubogićj, będą następujące ceny bochtnków 
chleba stałe: 2, 4, 8, 12, 24 i 36 n. kr. Nikt drożój ani tanićj chleba płacić 
nie będzie, czy ten coby najwięcćj kupił, czy ten, co tylko za 2 centy kupi 


dnak «z początkiem każdego miesiąca ogłoszona cena do końca takowego dotrzy- 
maną będzie, chociażby ceny maki i zboża zdrożały, 


dotąd bez przerwy w mieście tutejszóm od dawna istniejącej i Szanownej p. t. Pu-|k 


Waga chleba: będzie się zmieniać co miesiąc, stósownie do cen targowych. Je=|> 


Uwiadomienie. 


——— 


" toby chciał 4,000 złr. 
Bd u... na 12 od sta, otrzy” 
ma dla swćj pewności. w. zastaw podwój- 
ną wartość tego kapitału, i może we- 
dług /'updobania kapitał swój po: roka 
odebrać. : a (51-23) 

Mający chęć wejścia w ten interes, raz” 
czy się zgłosić pod lit. A: K., poste re- 
stante Podgórze 

Zarząd dóbr Krasiczyńskich, 

potrzebuje do“ browaru 
awadzieścia sztuk kuf 
na piwo leżakowe, każdćj po 20 wiader. 


Kufy mają być dębowe z obręczami; žela- <4 


znemi. Przeds'ębiorców uprasza się zgło” 


du dóbr w Krasiczynie 
(91--3) 


OLEJEK JODOWY 


przez J. Personne: ' 
Przez cesarską akademię medyczną : 
w Paryżu uznany. 


póczta Przemyśl. * 


olejek środkiem lekarskim nieocenionćj 


ro 
tości, mającym większe zalety niż “oléj . 


z tłuszczu wątrobianego PIESO I 


sié w raz z nadesłaniem ofert do Zarzą=/"" 


Ia 


Podług zdania akademicznego jest ten * 


J 


przeciw wszelkim słabościom  skrofuli- = 


cznym, nabrzmieniu gruczołów, przeciw 
wrzodom, wóli, oraz ku wzmocnieniu osób 
słabowitego temperamentu; niemnićj w pô- 
czątkach cierpień płucowych„na zadawniały 
zły przymiot (syfilis); wreszcie przeciw osyp- . 
kom i Innym słabościom skórnym, itd. = ~“ 
„ Olejek wyrobu p. Personne sprżedajć 
się tylko we fłaszkach ośmio-graniastych, 
noszących na sobie pieczęć i podpis wye 
nalazcy i Główny Skład utrzymującego. 
Główny Skład: w Paryżń w aptece Lae: 
bełonye et Comp 19 rue Bourbon' Ville= 
neuve; —' w Krakowie w aptekach"ppi. 
Brunona Miczyńskiego i Wiktora. Redyła, » 
we Lwowie w aptekach pp. Rukera i 
Berlinera. (20-2.9) © 


G-k. uprzyw. kolej galic. Karola: Ludwika. 


Obwieszczenie. 


© Począwszy od dnia 1 Stycznia 1866 1 
zaprowadza się' aż do dalszego rozporzą- 


o 


dzenia na uprzyw. kolei galic: Karola Lús 


dwika dla wywozu spirytusu krajowega, 
oddając go na przesyłkę frachtową!: w ilo- 
ściach wynoszących 'najmm'ej 80 cetna- 
rów wagi cłowej, następująca taryfa prze- 
wozowa: r 
w kierunku ku Krakowu i po 
aa Kraków 
na odległości aż do 25 mil włącznie: 175/56 
cent, od cetnara ełowego i mili, na odle- 
głości wyżej 25 mil: 156/0% centów od ce- 
tnara ełowego i mili. (96-3) 
Przypadające należytości kolejowe od ta< 
kich: przesyłek spirytusowych, niżej 80 ce- 
tnarów wagi- cłowej na fracht oddanych, 
obliczać „się będą wędług ogólnćj taryfy 
tak dalece, aż należytość, wedle niniejszej 
taryfy zniżonój za 80 cetnarów ełówych 
przypadająca, przewyższoną nie będzie. 
stniejące nalężytości uboczne, ' jako i 
też dodatek ażys, 6 ileby  jakowy miał 
istnieć, zawsze do obliczónćj pozyćyi jed 
n stkowćj dorachowane być mają. ali 
Wiedeń dnia 28 Grudnia 1865. Š 


Uwiadomienie. -4 
Podpisany, objąwszy Agienture 
Piwa, ma honor donieść szanownej 
Publiczności, że. Piwo w, składzie, podpi-. 
sanego znajdujące się przewyższa w ga. 
tunku co do smaku i tęgości wszystkieo 
Piwa tutejszego wyrobu, i sprzedawać go 
będzie. po cenach niższych. Szczegół: * 
niej zwraca uwagę pp. Szynkarzy, że 
podpisany wzmiankowane Piwo sprzeda-., 
wać będzie za: cząstkową wypłatą, | woa 
Skład mój jest “w domu Wgo Zaręby: 
pod Li %8/p73 przy” Szlachtuzie i otwarty” 
od godzny 8 rano do 1Oćj wieczór, | 
(0128) JH. Eisenbach. 


Ck. Teatr Polski w Krakowie... 
W Sobotę dnia 43: Stycznia 4866, «« 


Pali się. 


Komedya w 1 akcis z francuzkiego: 


Okrężne. 


Frenciszek Henisz. Komedya; w 2,aktach przez Korzeniowskiego. 


(zcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


dniem; 2-16 po południu, 


dy Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 
oławia i Warszawy 0 godzinie 9.45 rano; — z 
słowic i Szczakowy 5.21 wieczór;= ze Lwowa 2.51 

\ po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


Odchodzi: 


, |z Krakowa do Wiednia T.10 rano; 3.30po południa = do 
, Warszawyji Wrocławia 8 poi sp L 
10.30, rano 


do Iwowa. 
; 8.80 wieczór = do Wieliczki 11 rano 


z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szcza 


6.30 rano; 11.27 przed palwa 


rakowa 2.51 po południu; 
o Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór, 


yśla do Krakowa 9 rano. 
z- Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. 
z Mysłowice do Krakowa 1 po południu; 


Przychodzą : 
„45 wieczór = z Wro- 
My- 


rakowa 4.48 po południu; 


do Lwowa z Krakowa 8.29 rano ; 8.36 wieczór. 
do Wiednia z Krakowa 5.17 1ano; 737 wieczór; 
do Mysłowice z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy 2% Krakowa 11.42 rano. | 


repat 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański. 


